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Francja zwiększa 
czas służby w wojsku do 2 lat

Przywracanie spokoju wewnętrznego w Grecji

PARYŻ. (Pat). Na fta&giejincin posie­
dzeniu izby deputowany cli premier Flau 
Jin odezyta! deklarację stv. ierdzttjącą, że 
na zasadzie net 40 ustaoy z dnia S l mar 
ca 1928 i*, rząd postanawia zatrzymać 
pod bronią o 6 miesięcy dłużej kontyn­
gent rekrutów powołanych w  kwietnia 
r. b., o rok zaś dłużej roczniki poczyna 
jąc od października r. b do r. 1939 u łącz 
nie, o ile w  ty m czasie nie wejdą w ży­
cie ogólne zarządzenia w sprawie orga

nizaejti begpitHaeeństwa i ograniczenia 
zbro.ru. Deklaracja rządów a uzasadnia 
przedłużenie służby wojskowej dla nie­
których roczników tern, że zmniejszenie, 
się liczby urodzin w  latach 1914 —  18 
spowodowało spadek Hczby poboro­
wych. Nic ćhouzi tu więc o zwiększenie 
stanu liczebnego aniiji, lecz o kompen 
satę zmniejszenia się kontyngentu rek­
rutów.

rem jer Flandin uzasadnia
może na początku r. b. przeciwstaw ić tyi 
ko 278.000 żołnierzy. W  roku przyszłym  
N iem cy będą m iały eonajm m ej 600.000 
żołnierzy. W  ow ej chwili Francji w  razie 
urzeezystnienia nawel nadziei do ochotni 
izych  zaciągów  m iałaby tylko 208.000 
żołni erzy. Tego  rodzaju  stan rzeczy jest 
niedopuszczalny.

Dalej FJandin uz.asadnial projekty 
ustaw upow ażn iające m inisterstwo do ob 
mżenia w ieku  w cielen ia  do w ojska  do 20 1 
nslalenia liczby zawodowych w ojskow ych  
i wysokości ochotniczych zaciągów  i po- 
no\\ nego zacia.gnięcia tych, k tórzy ukoń 
Ożyli już służbę wojskową. A  wszystko to 
robi Francja  dla obrony kraju, zapew ­
nienia bezpieczeństwa i do odparcia ata 
ku.

Prem jer zgłosd wniosek o nałychima 
slowe rozpatrzenie swycli wniosków, co 
leż izba przyjęła.

RE FOR 31A KONSTYTUCJE  
IHAŁOOliÓ I), (Rat) Grecki minister 

Mcltmss oświadczył przedstawicielowi 
dziennika „ i>olitika‘k, że zwrócił się do 
premjeru fsaldurisa z propozycją (loko 
nania zmian w łonie gabinetu oraz prze 
prowadzenia reformy konstytucji, eelem 
całkowitego podporządkowania rządu 
głowie państwa. Melas as dodał, że nie 
ma mowy o znianie ustroju państwa.

A T E N Y  (PatA Ministrowie oddali 
swe teki do dyspozycji preuijera Tsala 
risa na wypadek, gdyby tenże uważał za 
konieczną rekonstrukcję gabinetu. Co do 
parlamentu nie powzięto jeszeze decyzji. 
Mówią, że nowe wybory nie odbędą się 
wcześniej niż za pół roku.

N IE  B Ę D Z IE  M ONARCH II. 
LO N D YN . (Pat). Przedstawiciel „E- 

w ning Stk*ułtwii(“  zapytał ministra woj 
ny i zwycięzcę powstańców gen. Kondy 
lisa czy tenże zamierza przy wrócić tron 
ckskrólowi Jerzemu. Kondylis odpowie­
dział z naciskiem: Dopóki ja tu jestem 
niema mowy o powrocie króla.

A T E N Y . (P a l). Po  w czora jszej nara­
dzie z m inistrom  Metaksasem Tsaldaris 
zwołał na dziś radę m in istrów  dla pow­
zięcia decyzji o dalszych krokach rządu 

W  kołach po litycznych  sądzą, że min. 
Tsaldaris i gen. Kondylis dąiżą d o  p rzy ­
wrócenia -spokoju w ewnętrznego bez u- 
ciekania się do skrajnych zarządzeń.

Arsenał w Salaininie obrócono na n- 
res/t dla uczestn ików  powalania. Proku 
ra lo r w ojskow y w  Kanea w yda ł nakaz 
aresztowania Yenizolosa i innych za wy- 
wołan ie w o jn y  dotmowej.

T LA N D IN

P A R Y Ż . (Pa l) N a ipopołudnio w cm po 
siedzeniu izby deputowanych w  czasie 
rozpraw \ nad reform ą służby w o jskow ej 
zabrał głos prem jer Flandin. M ów ił on. 
że poprzednia ustawa o służbie wojsko 
wej uchwalona była w  czasie, kiedy’ tu 
dzonu się co do szybkiego zawarcia pow  
szechnego układu rozbrojen iowego. Obec 
nie położenie Francji pogorszyło się. —  
N iem cy po wyjściu z Genewy w brew  po 
stanowieniom  części 5-ej traktatu wersal 
skiego z.nacznie pow iększyły swoje efek 
tyw y wmjskowe i obecnie arm ja niemiec 
ka liczy  480.000, do której należy jeszcze 
dodać form acje param ilitarne. Francja

Francje, Anglia-1 Włnclty
b ę d ą  s tę  n a r B d z z ły  n a d  c f i c ja l -  

nern zDrojsniim Sotniczp.n 
N ie m ie c

PA R Y Ż . (Pat). „P e t it  Journal' sądzi, 
że na skutek w ytw orzon ej sytuacji przez 
deklarację Goeringa w  spraw ie lo tn ict­
wa n iem ieckiego nastąpi w ym iana p o ­
g lądów  m iędzy  Paryżem , Londynem  a 
Rzym em

W\R,SZAV>.A. (Pa l). Prezydent R ze­
czypospolitej p rzy ją ł d z iś  członków’ k o  

m.tetu organ izacyjnego polsk iej -wyprą 
wy polarnej Delegacji, w ręczyła  P re zy ­
dentow i album pam iątkow y ze zdjęciam i 
wyprawy polarnej.

T E L E Ą  o d  W Ł A S N .  k o r e s p . z  w a r s z a  w y

Nabożeństwa prawosławne w dti.ld.III
19 -marca, w dniu ind-onm Marszałka 

Piłsudskiego, z polecenia m etropolity Dy 
on izego we w szystk ich  św iątyn iach pra­

wosławnych w  Polsce zostaną odpraw  jo 
ne uroczyste nabożeństwa na intencję 
dostojnego Solenizanta.

Zamach na płk. z b. aimji B a łacbo w ta
W  jednym z dzienników opozycyjnych o k a ­

zała się wladomość p. I. „Tajemniczy zamach 
na życie płk. rezerwy KawemiiŁskiego przed lo ­
kalem Partji Pracy", ■

Powiadujenry się, że napad na płk. Kon er- 
nlńsklw(o miał miejsce zupełnie przypadkowo  
przed lokalem Partji Pracyi Płk, Kawerniński

został raniony przez 2-ch osobników, klórzy  
zdoła,II zbiec.

W edług dotychczasowych wyników śledztwa, 
chodzi tu o  porachunki wśród b. członków ar 
m jl BakichowRza, do któcej należał rńmileż 
p. Kawerniński. Napaść ta jest więc epilogiem  
tarć wśród bułachowezyków i nie ma żadnego 
związku z Poi-tją Pracy.

Zaprzeczenie korespondenta 
,Lietuvos Aidas"» r

W czoraj zgiosi! się do  ag. „ isk ra " red. Gu- 
stalnis, korespondent kowieńskiego dziennika 
„L ie lu ros A ldus* z prośbą o zaprzeczenie infor­
macji, zamieszczonej w  „Kurjerze W arszaw  
skini* z dn. 14 b. ni. Inform acja ta podaje oś­
wiadczenie red. Ga&tainisa. iukoby społeczeńst­

wo litewskie „poddawało si,ę nastrojom prupol 
skim  ze względu na napór Nienicńw i Sowie­
tów*.

Ited. GustnJuis stwierdza, że żadnego ośw iad­
czenia podobnej treści nikomu nic udzielał i że 
wiadomość la nie odpowiada prawdzie.

Prefekt prt pagowania 
z&tttenia pp'sko-ilt?wsk»ego

w Kownie
RYGA. (PalA  „Ryts" donosi z Kow­

na, że grupa osobistości Rumieńca jakoby 
wydawać rf/Jennik, którego t*elem hę-

tł/e propagamia zbliżenia 
skiego.

polsKO-łłłcw-

ATENY. (P a lą  W edle doniesień z Kreiy siron 
nietwo Yenizelosa zostało rozwiązane. Guberna­
tor Krcly zarządził, aby portrety Yenizelosa 
ttsnni,eto z budynków rządowych.

Juk się obecni- okazuje, na początku po­
wstania istniał plan zamordowania Yenizelosa, 
jednakże plan len zosłał porzucony dla uniknię­
cia większego rozlewu krwi.

Wiademości z Kowna
KO NFERENCJA P A Ń S T W  B A ŁT Y C ­

KICH \V KO W M E  \\ M A IL  R. B
W  początku maja pod przewodnict­

wem Ministra Spraw Zagranicznych Ło  
zorajlisa odbędzie się w  Kownie konfe­
rencja ministrów spraw zagranicznych 
państw bałtyckich.

Przedm iotem  narad będzie szereg k w e  
sly j, dotyczących  u.siłowań państw bał 
lyclkich nadania w iększej w agi reprezen 
facji icli na terenie m iędzynarodow ym

,YO\\ Y  P R E ZE S  L IT E W S K IE J  SEKCJI 
K O M IN T E R M J .

-Niedawno zm arł w M oskw ie W in cen ty  M ic- 
kiew iczus-Kapsukas, b. prezes litew sk ie j sekcji 
kom in lerm i. O b ecn ie ‘zam iast Mii kiewiczu.sa za ­
m ianow an o  n i to slanwwisk i w: pótpracow nika 
jego, słynnego kom unistę A leksę-Angarielisa

Ldewsśa delegacja 
nosDodarcza w “ oskwte

M O SK W A. (Pa l), Przy-hyta do Mosk 
w’y litewska delegacja  gospodarcza z mi 
nistrem rolniel-wa A lesą. W  skład dolega 
cji w chodzą  m iędzy in. w icom iaM t r In  
druszunas, d \ r. deparlam enlu ha n dl o we 
go- Norkajtis i gen. dyr. litew sk iego han 
ku pai.sl-wo-wego Paknis.

Delegacja litewska -przybyła, celem  
wszczęcia rokowań -mających na celu roz 
szerzenie obecnych sto-sunków handlo­
wych m iędzy ZSRR. a Litwą.

— fcjpo-—

„Dar Pomorza" 
w JaponJi

a ft* - TO K IO . (P a t). W  zwtiązk-u z przybyciem  

do Japonji polsk iego  statku ,Daru -Pom orza* po 
set R. P. -w T ok io  w  porozum ieniu z w ładzam i 

japońskiem i p rzygotow a ł obszerny program  po 

bytu statku, k tóry  pozostan ie w Japon ji o koto 

dni 15.

Statek pow ita ł w  Yokaham ie poseł R  P. M i­
chał M ościcki w tow arzystw ie o-sob poselstwa.

Kapitan z ło ży ł w  następnych dniach urzędowre  

i kurtuazyjne w izyty  prefek tow i, burm istrzow i i 

w ładzom  portow ym  w  Yokaham ie, Kobe i Na- 

gazaki, p refek tow i i burm istrzow i w T ok io , m ir i 
srlrowi kom unikacji oraz redakcjom  na jw aźnk  j 

Bzych pism japońskich.
K adeci „D aru  P-nmorzsi" zw ied zili szkolę  

m orską w  Tok io , Kobe, i Yokosuka. urząd-zająo 

następnie p rzy ję c ia  dla tych instytuey j na stat­

ku. Za łoga statku zw ied zi jeszcze  m iasta jap oń ­

skie jak  Yokaham a, T ok io , K ioto , K-ohe, Osaka 

i inne. Rędą rów n ież oni podejm ow an i na przed 

stawdeniu w  japońsk im  teatrze w  To-ki-o, i p rzez 
tow arzystw J  polsko-japońsk ie w  T o k i ’).

W ła dze  japońskie udzie li ły  za łodze  wolne 

prze jazdy na Jinjaeh tram w ajow ych  i autobuso­
wych.

P ose ł ii .  P. w T o k io  urządzić ma obiad  dla 
gości polskich i d la p rzedstaw ic ieli kół japoń ­

skich.

Gtełda wars?3wstfcii
W A R S Z A W A . (Pa!,) Dewizy: Berlin 213— 214 

212. Kondyn 25,28— 25,11— 25,15. Kabel 5,50—  
5,33— 5,27. Paryż 34.98—35.07— 04,89. Szwajcaria  
171,90 —172.33— 171,-17.



Nowe projekty puóatkowe i ulgi
Przemówienie ministra skarbu Zawadzkiego

W \ R S Z A \ V A .  (iPat). N a
posiedzeniu  se jm ow e j kom faji skarbow ej 
zabra ł głos m inister skarbu Zawadzki, 
k tó ry  przedstaw ił całokształt naszej s y ­
tuacji i systemu podatkow ego oraz poli 
I j  ki podatkow ej m inisterstwa skarbu 
Minister zaznaczył, żc budżet «  ciąisi 
ostatnich lat został zredukowany bardzo 
znacznie, gdyż rząd brał pod uwagę trud 
ności obyw ateli. Budżet jednak aiie 1110 
ze być  zredukow any w  takim  stopniu, w 
ja k im  spadi tak zw any dochód społeć z 
ny  W y  da U  i państwa są m n iej eJastyc/ 
iie  od innych, nie mogą się zm niejszać w 
tern tem pie. Do p tik rycki norm alnych 
w ydatków  pan islwowyth  w  następnym

czasow e w p ływ y. Musi je  państwo pod 
nieść. Drogą, która się narzuca, byłaby 
reforma podatkowa.

NASZ SYSTEM  PO D A T K O W Y .
Nejednokrotn ie stw ic-dziłem , że nasz 

.ystern podatkow y ona bardzo  pow aż­
ne brak i z rozm aitych  powodów , W y jś  
cie z tej sytuacji bardzo trudnej jest oczy 
w iście m ożliw e, ale w ym aga dłuższego 
czasu i  dłuższych prac. U w ażam  re fo r ­
m ę naszggo system u podatkow ego  za 
niezbędną, ale są to rzeczy. Kióre :nie da 
dzą się za ła tw ić w  ciągu m iesięcy a tein 
bardzie j tygodn i Ł muszą być rozłożone 
na łata. My zaś już w  obecnej chw ili mu 
simy znaleźć środki na pokrycie p «t r a  !> 
bieżących, na zm niejszen ie jeśli n ie ca ł­
kow ite  pokrycie  n iedoboru  D latego n ie 
pozostaje na mnie innego, jak  znaleźć 
nowe- zróda.

Tu m in ister wym ienia ostatnie trzy 
projekty ' now ych  podatków . P rzed ło że ­
nia te zapew niają skarbow i pow ażny 
w zrost dochodów  obliczonych  na zł 
2-i.000.000, a po wy elim inow aniu  podnie 
sien ią podatku gruntowego' od zl. 17 do 
18.000.000. W iem . że jest ciężko. W  spra 
w ie te j stanąłem na stanowisku że, nie 
d y  jest źle, to wszyscy m usim y, jeszcze 
trochę ścisnąć pasa. Chodzi o podniesie 
n ie ciężarów  o a proc. W cbec znacznego 
obniżen ia  się dochodu w  roln ictwo, zga 
■dzam się na niep0dnicsieuie podatku 
gruntowego, ale, rzeczyw iście. 10 proc 
dodatek musi pozostać.

D alej m in ister przeszedł do om ówit ■ 
aria zagadnienia wykonan ia ustaw podat 
kow ych . M in ister przyznaje, że w w ielu 
w ypadkach , których  n ie  m ożna jednak 
genera lizow ać, urzędn icy skarbow i ida 
po lin ji najm niejszego oporu; wskutek 
czego  p rzyczyn ia ją  ludności dużo iriepo 
łrzebnych  ciężarów . Z całą stanowczoś 
c ią  odpieram  zarzut, jakoby w ładze trn 
k tow a ły  p rzychyln ie w letkich płatn ików  
w* p rzeciw ieństw ie do drobnych  płatni 
ków . W  śród jednych  jak  i drugich  są tu 
dzie, k tó rzy  sic uchyla ją  od obow iązku 
podatkow ego i c i muszą ponieść konsek 
wencję. Natom iast słuszną jest rzeczą, 
że te k a ry  i koszty  egzekucyjne w  niektó 
rych w ypadkach  n iepotrzebn ie d o lvk a j i 
Uidzi. k tórzy  na to nie zasługują.

Probtem zaległości 
D odatkow ych

W  tej ch w ili za ległości podatkowe 
wynoszą zł. 730.000.000. Pow stanie tych 
zaległości pociągnęło za sobą w iele skat 
ków  ujem nych. P rzedew szystk iem  ciążą 
one na płatniku, k tóry  rzeczyw iście zna 
iazl sie w sv 'uacji znacznie gorszej. Jed 
nem  z zasadniczych posunięć rządu, bytu 
zmnie jszyć  te dodatkow e u jem ne skutki, 
jest uregu lowanie spraw  zaległości. Tu 
sta jem y wobec n iezm iern ie trudnego* za 
ła tw ien ia . U lg i w  zaległościach w y  wołu 
ją  takie w rażen ie, ż e  ten, kto płaci regu 
łarnie. żadnej u lgi n ie dostał a dla tego, 
kto n ie pkieił w pewne.; chw ili, p rzy jdą  
ulgi.

Oburza to nas n iew ątp liw ie  m o ra ln u , 
a le  m oże też być n iebezp ieczne z punktu 
w idzen ia  dalszego płacenia, a z drugiej 
strony m am y fakt, że istn ieje w te j chw i 
li 700 000.000 zł. za ległości w  podatkach 
oezpośrednich a do tego dochodzą załeg 
tości w' podarkach stem plow ych, w dani 
nach sam orządow ych  w ubezpieczeniach 
społecznych. łączn ic na sumę 13000000u0 
O czyw istą  jest rzeczą że, je że li w ym iar

podatków  bezpośrednich wynosi okol.) 
z.ł. (500.000.000, to  jest rzeczą n iem ożliw ą  
ściągnąć jeszcze zł. 700.000.000 z tytułu 
sam ych zaległości'.

Gdy się uw zględn i jeszrze  takie fakty 
jak  depresję i dem ora lizację podatników  
dem ora lizację aparatu skarbowego, kom  
p likacje  ksiąg i skarbowości. sta jem y wo 
hec dylematu, jak uporządkow ać zaległo 
śei.

D A N IE  I L G ł JEST RZECZĄ N IE Z  
B Ę D N  \

i po długich poszukiwaniach w  inajrozmu 
itszych kierunkach znaleźliśmy' jedno 
wyjście. Trzeba znaleźć taką cechę, która 
św iadczyłaby o  łem . zc dany pątnik jest 
dobrymi przyna jm n ie j znośnym płatni- 

chociaż ma zaległości.
SYSTEM  T E N  B Ę D ZIE  W Y G L Ą D A Ł  

N A STĘPUJĄCO :
Zaległości ustala się na pewną datę. Ma 
my na myśli datę 1 kwietnia 1034 r. Ulgi 
będą dla tych, którzy będą bieżący wy 
miar płacić. Z  każdy m rokicin umorzy- 
ny pewien procent tych podatków. Po ­
wiedzmy, zapłaci za r 1934-35, umorzy 
my 10 proc., zapłaci za następny, umo­
rzymy znowu 10 proc. W  ten sposób 
chcemy posunąć się do umorzenia zaie 
głości do 70 proc.

Natomiast dla wszystkicn. którzy hic 
żacego wymiaru nie plącą, ulgi się koń 
ezą. Nictylko, że zaległości tako go piat 
lilka nie będą umarzane, ale będzie wy­
magana ml niego ta sunid zaległości, z 
którą wszedł on na dzień I kwietnia 
1934 r

O czyw iśc ie taka reform a Jf podat 
kach państwow ych m oże nastąpić wów­
czas, k iedy równocześn ie będzie zastoso 
wana w  sposób analogiczny na innych 
odcinkach. U porządkow an ie spraw  za 
legtości w raz z k ilkom a innem i posunie 
ciam i pozw o li nam znakom icie uproścć 
i rachunkowość i sposób ściągania po 
datków

POZORNY FISK ALIZM .

W  zw iązku  z tern pozostaje jeszcze 
inny- p rę jek t to jest wsteczna m oc, która

B E R L IN . (Pul.) J/.bn dyscyplinarna kolei Rzc 
szy rozpatrywała sprawę pewnego maszynisty, 
który odm ówi, złożenia przysięgi na wierność 
kanclerzowi, powołując się na względy religijne 
Oskarżony należy do sekty religijnej uważającej 
nrzysięgę za ciężki grzech. Wobc** oświadczenia

będzie nadana podniesieniu dodatku z 
10 na 15%  p rzy  odsetkach od za ległoś­
ci. Ustawa ta jest uchwalona p rzez Sejm 
i znajduje się w  Senacie. O co tu chodzi? 
W  te j chw ili m anipu lacja jest taka, że 
jeżeli p łatn ik chce w płacie zł. 100 na 
poczet zaległości, lo .suma ta musi być 
podzielona na działy, na podatek pa ust. 
w ew y, sam orządow y, na dodatek 10% 
i na odsetki. T ego  rodzaju m anipu lacje 
są poprosili n ieprawdopodobne. Podnie 
sienie o  5 proc. odsetka od zaległości ma 
sw ój rów now ażn ik , p raw ie  dokładny w 
zm niejszeniu  odsetka od zw łoki. Tu ta j 
pow iększam y a lam  zm n iejszam y. Ten 
pozorny ob jaw  fiskalizm u, że chcemy 
jeszcze od zaległości w p row adzić 5 proc 
wstecz, tłum aczy się tem, że w prow adzi 
to znakom ite uproszczenie. Pozatem  dla 
tego>, konni zaległości będą zaw ieszone, 
będą zaw ieszone w  czystej sum ie b. z 
tego 10 proc dodatku. O czyw iście nie bę 
dzie się to  odnosiło do  tych, k tó rzy  sw a 
ich obow iązków  b ieżących  n ie spełniają.

Charakteryzu jąc p ro jek i podatku o 
podniesieniu dodatku kryzysow ego  tło 
podatku dochodow ego  aa w iększych  upo 
sążeń stałych, m in ister om ów ił rów nież 
projekt ustawy
O U W O I .M E M U  OD O D P O W IE D Z IA Ł  

NOŚCI KARNEJ .
w sprawach o przestępstwa podatkow e, 
zaznaczając że do tyczyć  to będzie jedyn ie 
tych, któi /,y m a ją  jakieś wady w  rachun 
kowości, czy  w zeznaniach doty chczas 
złożonych, ale k tó rzy  w- ciągu dwuch ńrie 
sięcy skorygu ją  te sw o je  b łędy i zezna 
nio. oczyw iście z zapłaceniem  całego na 
leżnego podatku.

O P O D A T K O W A N IE  TŁU SZCZO M  
jadalnych  przyczyni i się konsum eji tłusz 
ozów  ro ln iczego  pochodzen ia a w ięc  p rzy  
niesie pew ne u lgi roln ictwu a jednoicześ 
nic- d a dochód skarbowa M in ister zakoń 
czyi przem ów ien ie apelem  do współpra 
cy społeczeństwa z urzędam i .skarbowe 
mi w- tym kierunku, aby z jednej strony 
podatki by ły  wpłacane p raw id łow o , z 
drugiej, by społeczeństwo kontrolow ało  
aparat skarb wy.

h karza sądowego, 5ż oskarżony ule może być 
pociągany do odpowiedzialności w  sprawach rc 
Ugljnych Izba dyscyplinarna wydała wyrok u 
nccwinłający go, oświadczając, Iż rzeczą przeto 
żon ego jest zadecydować, czy oskarżony ma być 
przeniesiony na emeryturę-

Obrady komisyj 
sejmowych

Kcmfsja skarbowa
W A R SZA W A , <«>t| b i ls l f js je  posiedzenie 

1,emisji skarbowej pod prze wodnic lwem post1* 
H ol) nskc go rozpoczęło się od generalnej dysku
sji nad z a g a d n i e n i e m  p o d a t k o w e m  1 ZA
LKGŁOŚCl PO D A T K O W Y C H . P o  dyskusji udzie 
lii wyczerpującej odpowiedzi minister skarbu 
Zawadzki.

Następnie przy jęły ^ostal rządowy projekt 
usiuwy o poborze 10n/o dodatku od opłat stemp 
lowyeh i podatków pośrednich oraz l.Wc dodut 
ku do pi-dutkow bezpośrednich oraz spadkowego  
1 darowizn. Do projektu tego przyjęta została 
rówiiicż popiawka refereu a, że do podatku grtin 
tnwego będzie dalej pobierany tylko 10*,‘o do 
datek. Kilka innych przyjętyeb poprawek ina 
charakter formalny.

Dalej ber dyskusji przyjęty został projek; 
ustawy zmieniającej ustanę z dnia 22.X 19111 r
0 kryzysowym dodatku do państwowego podat 
ku dochodowego, Do noweli lej przyjęta została 
również poprawka referenta precyzująca, termin 
ohowiązYwnuia nowej ustawy.

W A R S Z a W A . (Pat.) W  czasie popołudniowe  
go posiedzeniu sejmów a komisja skarbowa uch 
walUa z drcbncmi zmianami projek'. ustawy o  
opodatkowaniu tłuszczów, o upoważnieniu uti 
nlstrn skarbu do wypuszczenia pożyczki wew­
nętrznej, o  zatwierdzeniu zmłnn sta'out Ranku  
Polskiego, o sprzedaży bądź zmianie niektórych  
iiieruehonioścl państwewvcb i o uwolnieniu mi 
odpowiedzialności kiurnej w  sprawach o  prze 
steps wa podułkowe. Obrady nsul pozostałem! 
projektami ustaw podatkowych odbędą się w  
sobotę przed południem.

Kftmięfa bi*d£«towa
W A R S Z A W A . (Pat.) Kom isja budżetowa Sej 

mu przyjęła nn dzksiejszem posiedzeniu w obu  
czytaniach projekt ustawy O  K REDYTACH  DO  
D A T K O W Y C II ZA  LA T A  B U D Ż E T O W E  32/31!
1 33/34 a następnie rozpatrywała zr,mknięcie 
rachunków państwa i sprawozdanie N IK  za rok 
32/33. Komisji’ zgodnie z wnioskiem N IK  ncliwu 
lita wn'osek udzielający rządowi absolutorium  
Z gospodarki z wymienionego wyżej okresu bud 
żetowego.

Kornela komuuHeacylna
W A R S Z A W A . (P »< )  Dziś sejm owa komisja  

komunikacyjna przyjęta w  i-zeeiem czytaniu pu 
referacie posła Henisza projek! u.slawy O B U D ­
ŻEC IE  Ll.N’1.1 K O LE JO W Y C H  M ław a- -Ostrnłę 
ka, Z«vrzeW yszków  1 N O W O J E L N IA — N O W O  
BRÓDEK.

Na posiedzeniu obecny byt minister Uo.nu 
nikocji Butkiewicz, który udzielił nn omawiany 
'enint wyjaśnień.

Komisla orawnlcza
W A R S Z A W A . (Pa l.) Dziś obrnuowała sgjmo  

wft komisja prawnicza. P o  kro.kiej dyskusji w 
której mówcy zwracali uwagę na konieczność 
uporządkowania obecnego sianu prawnego w 
dziedzinie u.stawodawslwn lokatoi Jdego. korni 
sja przyjęła w- obn czytaniach w szystkieml glo  
Baml z wyjątkiem przedstawicieli stronni' ,,J 
narodowego projekt ustawy O M ORATORJUM  
M IE S ZK A N IO W E M  dla. bezrobotnych na okres 
miesięcy letnich.

Następnie po rcleraclc posła Paschalskicgo  
rozwinęła sie dyskusja nad projektem ust a wy  
O P E Ł N O M O C N IC T W A C H  D L A  PR E ZA D E N T A  
R ZECZYPO SPO LITE J do wydawania rozporza 
dzeń z mocą ustawy. Przeciw  nstawic w ypo, . 
dzieli się posłowie Czapiński (P P S ). Czetwert) 
skl (slron nar ). Paw iak (N P R ) i Czernicki (kl 
lud Poseł Czapiński wyraził przy lej oku/ji 
przypuszczenie, źe ustawa posłuży rządowi do  
wydania ordynacji wy boi 'e j  w  drodze aekretj. 
Wicem arszałek Car odpowiedział nr to, że tego 
rodzaju sugestja jest mytno, ponieważ rząd pod 
kreśli! w  uzasadnieniu do  pełnomocnictw, że 
w* gasną one z chwila weiśc1.. w  żreiłf nowej 
konstytucji. N O W A  O R itY N A C J1 VIO/E B A ( 
W Y D A N A  D O PIF R O  N A  P O D S T A W IE  N O W E J  
U S T A W r  KONSTYTUCYJNEJ. Po  tej dyskusji 
proiekt ustawy o  pełnomocnictwach przyjęło  
w obu czytaniach.

W  końcu komisja przyjęła w druaiem 1 trze 
ciem czytaniu proiekt ustawy O IN W A L ID 2  
KIM  SAD ZIE  AD M IN ISTR ACYJNYM  z -m alrm l 
poprawkam i natury reaakeyjncj.

Posiedzenie Senatu 
w poniedziałek

W A R S Z A W A . (Pa t). M arszałek Sena 
tu w yzn aczy ł plenarne posiedzenie Sona 
tli na pon iedzia łek  18 b. m., na godz. 10 
rano. Porządek  obrad tego* posiedzenia 
nie zustot jeszcze ustalony.

Kronika We^raliczna
—  W IE L K I HURAGAN, który przeszedł nad

K ito w s k im i p oczyn ił w ie lk ie  spustoszenia, oba 
Jając kom iny fabryczne, uszkadzając sieć drutów  
te le fon iczn ych  i te legra ficzn ych  i o św ietlen ia  
e lek t"ycznego . O fia r  w  ludziach  niem a.

W strzym an o  kom un ikację  m ie jską i ruch k o  
ło jow y . Szybkość w ia tru  wynosi 105 km . na 
godz.

—  M IĘ D ZY N A R O D O W A  KONKURS SZACIIO
AVY 7,ostał zakończony po 17 dniacl) gry.

Dwa p ierw sze  m iejsca za ję li w spóln ie  Ratw in  
nik iZailiR.) i F loh r i-Czechosławacja)

okres ie budżetowym  niam y sumę usiało 
ną p rzez budżet na r. 1935-3(3. Na p o k ry y  ikieńi. 
e ie  tych w ydatków  nie wystarczą dot\c:i

Z ziemi huculskiej

Sąd uniewinnił, chociaż nie chciał złożyć 
przysięgi na wierność kanclerzowi



z dnia 16 m arca 193ó roku

i lr 
ilu 
u '
A
:ie
bu

kt
P
it
S"
ła
m
0 
ul

kr
r
1
b
ID

e
i-
0
1
i
u
fa
d

d
Rr

19 MARCA Coraz więc f io ln ir iy  włoskirh w Afryr?

Uczcić Go. z łożyć Mu życzen ia w dniu 
im ienin —  stało się potrzebą całego siu 
rodu

Z serca płyną hołdy dla W ie lk iego  
O dnow icie la  Polski, z iserca płyną dary 
dla P ierw szego  O byw atela  Rzeczypospo- 
11 tej w y ją tk o w e j postaci w naszej lii 
storji

Lecz ta w yją tkow ość Józefa P iłsud­
skiego wym aga w y ją lk ow ych  fo rm  Jego 
uczczenia.

.Szablon im ien inow y, stosowany przy 
lada okazji i wobec wtoki, nie pow in ien  
Lu wystarczyć. Trzeba zdobyć sic na coś 
w ięcej, co bardzie j zaspokoi potrzebę na 
szego serca —  a równocześn ie będzie m i­
łym  darem  dla N iego, złożonym  w m y ii 
Jego in k n ey j, a w zorow anym  na p rzy ­
k ładzie całego Jego 'życia.

G łowa, śp iew y i najw zn ioślejsze d e ­
klam acji , choć m iłe 'i pełne dobrych  ch ę ­
ci —  pozostaną (tniimo wszystko ty lko  
czczen i frazesem. A tymczasem człow iek, 
będący uosobieniem czynu —  czynu wv 
maga od nas. nk frazesów .

W dniu 19-go marca zdobędziem y .sio 
ua czyn ! \a jak iko lw iek , choćby drobny 
czyn dla dobra społeczności. K iż de.go 
stać na to w edle możności. W  dniu im ie ­
nin P ierw szego Marszalka Polski p rzy­
stąpm y do stw orzen ia czegoś, coby po 
nas pozostało.

Każdy .czyn będzie najw iększym  ho) 
dem praw dziw ym  darem  im ien iow ym  
d la  Tego, k tó ry  n iczego od nas nie żąda, 
ty lko  czynu, o f ia r n e g o  czynu dla dobra 
całości.

Jaki ma to być; czyn?
Inw encja  i fa len i poszczególnych  j>- 

d nos tek w każdej nawet najm nejszej gn i 
p ie  społecznej, po tra fi zrea lizow ać tę 
m yśl. Jeśli nie stać nas .na w ielk ie rzeczy 
—  i mal.e będą p raw dziw ym  i m iłym  da­
rem, o ile szczerze będą rozpoczęte i do 
k o ń c a d op r o w a d z o n e .

W yposażen ie św ietlicy w liiezbę.dn 
przedm io ty  jak : radjo. mana, książki i t.

p., ustanowienie słypendjum , czy w ybu­
dow an ie nom u Ludowego będzie dla N ie ­
go tein samem, co u fundow anie fJofy na­
pow ietrzne j,—  jeśli będzie dokonane pro 
porcjonaln ie do  m ożliw ości i sił, składa 
jących ten dar. Zasadzenie kilku drze­
wek przy pustej d rodze właisncnu ręka­
mi, czy / (bran ie książek dla b ibl joled.zek 
ze strony ludzi n iew ie le  posiadających 
będzie równoznaczne z darem  złota zło ­
żonym  nrzcz bogacza.

W  dniu im ienin z łóm iy  nasze o liary  
i pracę. O fiarę naszych dóbr, na«z.ycii 
m ózgów  i naszych rąk. Przystąpimy w 
tym dniu do jak iegoko lw iek  dzieła tw ór­
czego i ślubu jmy, że dzieła lego  dokon • -- 
my.

1 dokonajm y I

V\ diii u im ienin poświeć my cośkol 
w iek w  hołdzie dla Tego, k tóry  wszystko 
dla w ielkości naszego narodu poświęcił.

W ysyłan ie  w o jskow ych  n ddzia iow  w iotk ich  do A fryk i, nad gran icę wtosko-atoisziiską, trwa
w dalszym cjqtzit. Ostatnio ^ ' ' ’  .......................
licznie 1000

m ciąęu. Osta-toM -z Gi m ii znóv opb ir.ę łg  do A fryk i Półn ocn e j 6000 W łoch ow , w  le j 
W0 lo tn ików . P rzed  odjazdem , jak  t-j w idać na zdjęciu , kapelan  w o jsk ow y  rozdaw ał 
  ' ć-iliiiicr-om  pośw ięcone m edaliki.

\

TEATR MA POHULAgCE
Dzlfi i Jutro o t e ł l .  s.tj wiecK.

T O  W IĘ C E J  N I Ż  M iŁ O Ś Ć
ceoy p rcp a iiodn w e

]  Z fJ łJ iflie  s ę rokowań »łosk>-abisv oskich
\

Fn le k t ust?wy

KYGA. (Pat.) Z  Kowna rf*H08*ą : ltada etami 
opriu trwała nowy projekt ustawy prasowej. Po  
zatwierdzeniu prnjrkiii przez gabinet ministrów 
rząd zajmie sit; utworzeniem tleparianieniu 
prasy

Przejęcie kolejki 
w Kłajpedzie

ł!YGA . (P a r ) L  Kowna donoszą: Kołu rzą­
dowe litewskie zamierzają pi/ejąć z rąk nie­
mieckich kolejkę wąsko toroe ą i Kuję sa,moelio- 
tfiwą nu terenie okręgu kłajped/kiego.

Odporyirtlni wniosek ma być wkrólcc wniesio 
ny [irzez gabinet miuifilrów.

H i. a p e l  k r ó l o w e j

Apel k ró low e j bełgij& kiej w  spraw ie niesienia, pom ocy 'iezr;.l»Jtnym  o fia ro  •lu.iu-y/ysu gospo 
d a rczcgo  zna lazł żyw e ecśho w śród  społeczeństwa belg ijsk iego . Sześć budy irków za led w ie  s iar­
c zy ło  na przechow an ie  darów  w naturze, k tóre  napłynęły od m ieszkańców  Brukseli. Na zd jięeiu  

^ k a u c i znoszą do m agazynu w ork i z daram i d la bezrobotnych .

LO N D Y N , (Rat). Dzienniki angielskie 
donosząc: o bezpośredniem załamaniu sie 
eokowau wiosko— abisyńskich wskazują 
na arbitraż, jako na jedyne wyjście *  sy­
tuacji.

Rząd Vi *elkiej Brytan ji wywierać ma 
w tym kierunku nacisk zarówno w Rzy- 
Kiog juk i w Abisynji. Istnieje jednak wąf 
pliwość co do tego czy Mussolini zgodzi 
się na arbitraż.

Poprawa stosunków
Japońsko-sowieckich

Oświadczenie Litwinowa
M O SK W A, (Pat L-Kom isarz do-spraw obaw przed agresją.

zagranicznych L itw in ów  zapylany przez 
korespondentów  prasy- japońsk iej jak i 
v p ływ  m ieć m oże parafow ana um owa 
w spraw ie ko le i w schodnio-chińskiej na 
stosunki -sowiecko--japońskie oświad 
czyi:

Uważam, że um owa ta stanowi ro z­
s t r z y g a jc ie  jednego z najbardziej za w i­
łych zagadnień D alekiego. W schodu

5 Y f c i t *  j n a i y c g n g  » L t 1  H i A *

Wy.tępy Jrniny Kulczycki*! 
Ozli o godz. 8-f) C H I C * 0
Jutro O 4 ej po ccBsrk propt(ei.<)
W IKT0RJA I JEJ HU/,AR

i

Bardzo ważnem  byłoby usunięcie no- 
Korzystnego wrażenia, jak ie spraw ia w 
ZSRR. stanow isko Japonjf v obec p ropo­
zycji rządu sow ieck iego o zawarciu  pak­
tu o n ieagresji.

jest szczęśliwcu) wydarzeniem  w ro zw o ­
ju stosunków. Dobre zakończenie ruko- 
wań wskazuje, że w  obliczu dobrej w oli 
i ducha p ok o jow ego  najtrudniejsze z aga 
dnienie m iędzy sąsiadam iM iogą być ro z ­
strzygn ięte z wzajem ną korzyścią.

W  drugiej części w yw iadu  kom isarz 
L itw inow  ośw iadczył, że spraw i utwo 
rżenia stre fy zdem iiita ryzow anej pom ię 
dzy  Z^RR a Japonją w łaściw ie n ie ist­
n ieje, gdyż państwa te nie p row adziły  ze 
sobą w ojny. Jednakże zbadanie zagad­
nień o w ycofan iu  sił zbrojnych  przez ry­
bie strony na pewne dystanse, może być 
przedm iotem  dyskusji. Rozstrzygnięcie 
tej spraw y zależy bezpośrednio od w zm o­
żenia w zajem nego zaufania i usunięcia

K O E D U K A C Y J N E

KDRSY HtTDRALNE
z" progr. g.:«n. pańitw. 

im Kcmisji EduV Narad.*  

w Wilnie, M ickiew icz* 23 
P.-rim -iją ispiay .u  H e  
póiro^z-* s, azk. 1934— 35 

do Itlss IV — V I — V iii  

K»nc. czynna «d  |. 16-i#

Plan idbudowy 
gospodarczej

opracow any przez L loyd  
G co rg tfa

I. ON 1,3 N. (Pat.) Lloyd George ukończył swój 
nowy piat- (rdbndowy gospodarczej i walki z 
bezrobociem.

V, dniu w czora jszym  sekretarz je g o  d o ręc zy ł 
ten dokum em , liczący  35 tys. s łów  na D ow n lng 
SSroet. M im u r jd  przesiany zosta ł na ręce, p rze  
byw ającem u na kuracji, 31 a i D onaldow i

3\ p rzyszłym  ty -ort ni u gab inet po  zapozna­
niu się /. p lanem  L lo yd  Ciecrge'a, w y łon i pod- 
biwiiUet ei tern p rzcstud jow an l- p rojektn .

W liście di premjera, dołączonym do memo 
ijaln. Lloyd Georgc wyraża nadzieję, że będzie 
n:u dane możność osobistego udzielenia ws laś- 
nłeń.

(Wojciechu Bąka (iaureutu nagt-ody 
„W iadom ości Litcrackeh“) Brzemię nic- 
bleskji —  W amwna 1634; wj d i. M«*i 

kow ieł; s ir 116 2 nU

O W ojciechu  Bąku .jatko laurearie p i­
sałem już („Kolumma -Literacka** z dniu 
10 b m.) 7, punktu w idzen ia po lityk i lite ­
rackiej. P isałem  jako  krytyk zaangażo­
wany, ja k o  - młody** —  w  interesie m ło ­
dych. jako ..awan gardy sta-* —  w intere­
sie aw angardy A le  teraz spróbu ję jak 
Reymontowsku naczelnik sta< «i z ,,Fer 
inentów** zm ien ić czapkę i przesiąść się 
do innego stolika, do innych i unkcy j. Od 
cinek w gazecie, recenzja ov -piśmie co- 
dziennem  jest dla wszystkich, wym aga 
w ięce j bezstronności. Autorow i „B rz e ­
m ienia n ieb iesk iego ‘ należy się ob jek tyw  
na, sine ira et '  tudio pisana rocenz.ja je ­
go  Jisiążla

Tem atyczn ie ca ły  ten, a spory!, zb io ­
rek jes f wyra-zeor re lig ijn ego  -los-u nk u 
do świata. Jakfż to  stosunek? —  Kościół,

piebanja, ksiądz w ikary, biblja, pacierze, 
litanje, organista, św ięta kalendarzowe 
—  o to  m otyw y, w śród których się ob ra­
ca m uza W ojc iecha  Bąka, o to  m otyw y, 
wśród k tórych  czu je się najlep ie j. Bo n-.t 
wet wtedy, gdy z podw órka  kościelnego 
w ychodzi Bąk na pole, do iasu, do p r zy ­
rody, a naw et wtedy gdy nocą we w ła s­
nym pokoju kry je się przed  n iepokojem  
swych rozkrzyczanych  nerw ów  —  nawt 
w tedy prześladu ją igo kadzidła, feretro  
ny, m otyw y kata fa lkow e i inne t zw. 
„zew nętrzne akcesorja ku ltu ". One to 
stanow ią m aterjał d o  porównań p oetyc ­
kich Bąka, ich m iarkę p izyk ład a  poeta 
do wszystLich  bodaj spraw tego świata, 
one to  brzęczą coraz natrętn iej p rzy  lek ­
turze, Towarzysząc czyte ln ikow i od p ie r ­
wszych już .stron do końca zbiorku.

T reśc iow a  zbiorek T-st rów nie jedn >- 
lifty. Od okładki po  okładkę w ypełn iają 
go  swary z 'Bogiem. Zaczyna od buntu 
p rzeciw ko religijnem u okieślenm  ro li 
człow ieka na św iecit, p izećhodzi do koU 
flik tów  z przykazan iam i kościelnem i (BI 
stron icowa L istorja  w ikarego  i Doroty), 
wre.szc.ie u lega, podda je  się temu porząd 
kow i. k tó ry  mu wszystko przesłonił, b o  
pogodzony już w iern y ; dobry para fja -

Cun nie w ygraża, nie pertraklu je. ale p r o ­
si o pomne, o zm iłow an ie:
O szumiący •jwięzituyin kobiwiotem,
Karuzrią wsziH-bśsilała iządząc-y —
Punie. Punie, serce z, lęku drży,
C-zy nie pov-Iesz Odtrącę, -odtrącę!

Artystyczn ie Bąk jest niesam odziel 
ny. Uderzająco n iesam odzielny. Patos je 
go —  a Bak jest bardz.0 , je.st ciągle pa te­
tyczny —  szuka solne podpórk i w stylu 
b ib lijnym , co widać choćbj i w  cytowu 
nej zwrotce. Yle istotną bazą artystycz­
nych poczynań Bąka jest poezja  T u w i­
ma. Tem atyczn ie  wszystko p raw ic  co nie 
jest w tym  zbiorku kościelne pochodzi od 
Tuw im a. I an im izacja p rzy rod y  i to prze 
różne groźne sam na sam w pokoju  i p o ­
ryw y  na „czyhan ie  na Boga**, i „odrzuca 
tiie bezw onnych  m ałych  cnót** (ostatecz­
nie nie odrzucił jak w iem y ) I stylizowa 
ue pod  pana Jułjgna „opętania**. Oczy 
w iście w tych  warunkach nie obeszło się 
bez pożyczek  ściśle artystycznych. C zy ­
tając „B rzem ię  niebieskie * w ersyfikację 
Tuw im a oglądam y, ry tm ’k i Tuwima Mu 
chamy. T u w im ow i co krok  się ktan:am y 

T y lk o  że Tu w im  robi to wszystko grubo 
lepiej, i e  n ie  paku je tandetnych n  mó>v 
gram atycznych, że  umie w ładać m i ­

strzowsko i bezbłędnie składnią języku 
polskiego...

T jzecioru  źródłem  pożyczek  artysty 
cznycłi Bąka jest Leśm an:
Hicjaką u.ową —  klaiustnein ui-udziwcm — 
f hati. pielesz, wsiejesz I potniejesz —
I stewami jf k grusza maćkowa 
Orłęziście ponad światem wiejes-t

Leśman nie jest w praw dzie źróttłern 
tali arcłnticznem, iak b ib lja  Jakóba W u j 
ka, ale to tern gorzej. Można by ło  napi 
eać „L ą k ę “ , piękną książkę poetycką i 
tern tODole roztopólić, ale to już p lag* 
Boża, gd y  to zacznie rób ić co trzeci na 
śladowca. 1 jak  to  b rzm i: —  wsiejesz... 
poLniejesz... —  D z.w n ie anem iczny jest 
język  tego  laureata.

S-kolei św iatopogiąd, pisano bow iem  i 
w ypow iadano się, że w w ierszach Raka 
.*>ą silne przeżycia , że jest w  nim odw a­
ga sam odzielnej w alk i o po jęc ie  świata.

-  Jaka, gd zie  oi Boga O jca! -Czy w  tych  
wierszach „pogodzonych** z końca zb io r­
ku, w  w ierszach —  kaiityczkach? Czy 
mGże w opisie c iągo t w :karcgo do  p ięk  
ncj D oroty są jak ieś rew elacje? Czy też 
cnodzi tu o  ten bunt przeciw  iskórze cz ło ­
w iec ze j na karku (każdy chłop go  zna 
gdy m ów i —  ..ot łw dlątk  u to n a jlep ie j



Rintelen skazany na dożywotnie więzienie
Proces o p i:z licow y w Austrji

Węzoi-it.j zamir-óeiłiśiii}' <Iepi\»/<; o wyroku, 
-skazu jącjm  na tłożywotnie więzienie 1> jtosia 
austrjaekicilo w  Rzymie dr. KlnU-U-na Ecuce-s, 
który toczył się od 2 cłi tygodni przed sądem wo 
jjenny ni w  W iedois , żywo zajm ował -ojiinj<; leołi 
tyczną Europy.

K R Ó L E M  IĄ  i KO S T Y R J i.
Dr. Antoni Rintelen, u id jest honm niniis w 

polityce. Do l9 i8  r. byt on profesorem pran a na 
uniwersytecie w Grazu. Gdy monarcliju au -ir  
jneko węgierska rozpr.ilta s!e, a zrewoltowani 
VVijgr\ groziły zalewem ezeiwonych wojsk w są 
siedzkiej Austrjł dr. Rintelen uważa, że nie czas 
uin teraz zajm ować się tcorjami ustrojów pań 
odwowycli. Razem z kilku przyjaciółm i ideowy 
•ni, w  porozumieniu z prałatem ks. Seipłem re 
organizuje w  Siyrji partię chrześcijańsko-spo­
łeczną. W październiku 1918 raku zostaje w ybra ­
ny posłem lia sejm styryjski w k ró :ce wybija  
ele odrazu na ezoloweg-o przywódcę franeli. M e  
bawem zostaje mianowany naczelnikiem kraju. 
N a  tem stanowisku daje się poznać jako ener­
giczny tępień I komunizmu i ambitny, nie o g lą ­
dający sic na nikoffo dyktator. Vlc teraz jest już 
uietylko królew latkiem Styrji, którą trzęsie, a- 
ie wpływ  wywiera na całą politykę rządu au 
sćrjackiego, który poważnie musi się z nim Ił 
•rzyć.

W  L O N D Y N IE  I U  RZYMIE.
Gdy w roku 19.12 DH Ifuss tworzy swój pierw  

*zy gabinet, powołał dr. Iłiiitclcna na ministra 
oświaty. Może usiłował tem skaprować sobie Rio 
Selenu, a może chciał w  len sposób zmusić go 
przynajmniej moralnie do zachowania lojalno  
scł. Ale dr. Rinleie.i-ow 1 ełężko było pozbyć się 
wygórowanych anibicyj. Intryet nie ustawały, 
Rintelen rozpoczął na terenie W iednia konszach 
ty iz austrjaekiml hńłcroweam i, aż Dollfuss, 
chcąc się go na pewien czas pozbyć z W iednia, 
wysyła go do Londynu dla przeprowadzenia tO' 
tsowań z wierzyciemał Credita:is!al'u, a w  p e ­
wien czas później, po powrocie do W iednia, kle 
<y  jego działalność prolilłleeowska nic ustawa 
ła, m ianuje go posłem e.usiriacklm w  Rzymie.

AKT 0.8K yRŻENIA .
T u  możemy już przystąpić do zreferowania  

aktu oskarżenia, który nawiązuje włośnie do te­
go okresu, kiedy dr. Rlntelen pełni funkcje po- 
-da austriackiego w Rzymie Akt oskarżenia opie 
ea s:ę w łaściwie na. poszlakach I dowodach psy 
rboloaleznych. Erokura or Tupp oświadczył w 
przemówieniu, że Rintelen aprobował w  lipcu 
1934 r. plan zamachu na urząd kanclerski w dn> 
25 lipc,,. Dalej zarzuca dr. Rintelenowi akt o s ­
karżenia. żc stanął on do  dyspozycji spiskowców  
-oświadczając golowość utworzenia rządu rewo  
lucyjntąpo. 1'OM-ednim diiwodem winy miało b\e 
także i to, że spiskowcy obsadzajac urząd knn 
elerski oraz radjos aeję wicd"ńską czynili to 
W łmieniu dr. Rinleienu. Do spędzonych bowiem  
w jedno ntłeiscc urzędników ue/edu l.aneler-.kie- 
iSO przemówił jeden z przywódców powstania, że 
kanclerz Dollfuss ustąpił, o dr. Rintelen, który 
r.a chwilę się leż zjaw i oująt władzę. Obrinżn ró 
wnleż Rlntelena Ust, napisany bezpośrednio 
przed zamachem samobójczym, gdy dowiedział 
islę o  nakazie aresztowania,, oraz żywe stosunki 
7 narodowymi socialistanii. jakie otrzymywał 
będąc posłem w Rzymie, n szczególnie z nieja 
kimś Reinliardłcin Spitzingein, które miał być 
łącznikiem pomiędzy" uuslrjackinti hiłlerowenmi 
a Rmtełe-nom oraz z panną Niedcrmayer, anentką 
monachijskiej cciC raii hitlerowskiej. pośrednicz 
ką pomiędzy -oskarżonym, a narodowymi sorja  
Msiaini w Niemczech. Poza tom opierał się akt 
oskarżenia na antagonizmie istniejącym pomię 
dzy Dolfussem, a Rlntelenem, wyrażającym  się 
*v tem, że Rintelen snuł sieć Intryg przeciwko 
kanclerzowi

KRĄG PO SZLA K  SJĘ ZACIEŚNIA.
RInielen zaprzeczył wszystkim praw ie tezom 

oskarżenia. A le mimo zaprzeczeń udział jego

w puczu nic ulega! w ąlpilwośei. Przewód sądo­
wy wy kazał,- że dr Itintełen porozumiewał się 
przy pomocy szyfrów  oraz umówionych znaków  
ielrfonieznie z lii-.lcroweami m. i. ze znanym Ich 
przywódczą Habk-htc m, przebywającym leraz w  
Mcmc/ei-h. .lericn z głównych świadków, nnezel 
ny redaktor „Rciclisloł" Eryderyk Funder ze­
znaje, żc Rintelen dążył do objęciu stanowiska 
kanclerza lub prezydenta republiki, nawet drogą 
dyktatury i o  zbadanie terenu miał go prosić 
jeszcze w r. 1924. Kiedy 15 moja 1932 r. na krót 
ko przed objęciem przez dr. Dnlfussa. kancłer- 
słwn dr. Rintelen spacerował z kolegą redak 
cyjnym Fundera, d rem Maurerem ł -zapytał go 
co sądzi o  obsadzeniu tego stanowiska, Mi...rer 
miał oświadczyć: „Pan zapewne najlepiej wie, 
że brany jest pod uwagę dr. Doili'oss". Na to 
Rintelen: „Co sobie pan właściwie wyobraża'.' 
To nie wchodzi wogitle w  rachubę. Ja jestem 
przecież ty nr,, który brany jc>t pod uwagę jako  
kiniclerz". I underowt zaś miał oświadczyć już, 
podczas konclcrstwa Dolltussji, że goyby Dollfuss 
uie clieiał, lub uie mógł wypełnić nałożonych 
nań zadań, wówczas nie pozostanie jemu, Rinte- 
lenowi nic innego jak  ogłosić się dyktatorem.

E M B O L J A  R LN TE LE N A .

Pod koniec procesu wypłynęła niespodziewa­
nie posłać, zbiegłego po puczu hilłt-rowsklm do  
Niemiec, dyrektora Hanko Drezdeńskiego, d ra 
Ryszarda \Vuydenh«m«iera.

Waydenbammer, najbliższv współpracownik  
tiabichta, przypuszczalny dyktator gospodarczy 
Austrji na wypadek udania się rewolucji, prze 
nywał często w  Austrji pod fałszywem nazw i 
skieni W illiam sa. W tzyły  jego w  Wii-cdniu zbie­
gały się zwykle z pobyłem tain dr. Rlntelena. 
«  bardzo często spotykali się oba j w Rzymie. 
W edle zeznań niiiiiv rn Stockingera oraz śwT 
Reylliaga przyjął Waydenham m era Rintelen w 
hotelu .fcimm-ial" w dniu zamachu. Tu miały 
być omawiane szcju-góły objęcia władzy przez 
Kiotclena w razie gdyby zamach stanu się udał.

Tuk więc krąg poszlak, przechodzących w  
pewność zacieśnił się dokoła lUntełena. Rlutelcn 
bronił się dość niezręcznie to przecząc to znsła 
nlając się w  pewnych okolicznościach zanikiem  
pamięci naskulek eiijm jji. A le los jego pod ko­
niec priK-e.su był już przesądzony i  wyrok d o ­
żywotniego więzienia dla nikogo nic był niespo­
dzianka. M ER.

Id

Szmoch6d lądowo-wod.iy

Inż. iiau iig  z  K ob lenc ji ‘ iko-nstruował samochód, k tórym  liŁ-ciy.na jscurtć po w odzie . I,am od iode;n  
tym  inż. BauKg zam ierza odbyć w m aju podróż z K-oblencji d o  A n g lji przez Pas de Calais.

Wiatr produkuje elektryczność
D w a j fizycy serbscy, prof. Seyerin i u lu - 

mackl z Belgradu twierdzą, iż udało im się skon 
s*ruowae maszynę, klóra dokona przewrotu w 
przt mysie, albowiem  z je j pomocą mo-żna będzie 
zużjtkować wiatr, juko sjtę produkującą urad  
elektryczny. O baj uczeni twierdzą dalej, iż łełi 
maszyna pozwoli produkować energję elektrycz­

ną w  takich ilościach i tak tank*, że bęuzle moż 
na obejść się bez węgła, ropy naftowej, jako ma 
terjałów pędnych. Projektują onł wybudowanie  
odpowiednich ośrodków w  górach Dalmacji I 
Słowacji, które będą w  stanie obsługiwać cały 
ten kraj I dostarczać mu prąd elektryczny dla 
obsługi łinij kolejowycb i dla potrzeb przemysłu.

Pojedynki we Francji
P o  w o jn ie  pojedynkom an ja w e  F ran cji znikła 

p raw ie  -zupełnie, gdyż do roku 1930 naliczono 
w szystk iego 30 spotkań ze szpadą lub p istoletem  
w  ręku. Od tego  roku rozpoczyna się „(ru ch  w  
in teresie". L ic zb a  p o jed yn ków  roczn ie, d 'chodzi, 
ja k  poda ją  pism a do fló

N ie ty lk o  pod w zględem  ilośc iow ym  nastąpi­
ła  zm iana gd yż zam iast k lasycznej szpady, w y

stępu je jak o  broń  p raw ie  w y łączn ie  pistolet, co 
należy przyp isać zm ierzch ow i kunsztu szenn ier 
czego. K ron ikarze  stw ierdza ją , że w yn ik i poje  
dymków na p istolety są .szczęś liw sze" n iż daw 
n i.js zy ch  spotkań na szpady W yp ad k i śm icrtel 
ne są bardzo rzadkie. N iek tó re  po jedyn k i p istole 
tow e  w  tatach 1914 w yp row ad za ły  do m ety  zn a­
ne osobistości, np.: Jaures‘a i DeyLUeba, Jaures‘a 
i D erou iede ‘a.

W I I I W I —
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Na skrzydłach Clama Sohna
Gdy na zd jęciach  optiłiłikow anycli w  prasie 

ogląda się te skrzydełka, p rzypom in a jące  błonę 

n ietoperza d ziw n e w zruszen ie ogarn ia  c z lo w ie : 

ka. M yślę, że ws/j scy czyte ln icy  w iedzą, o  ja ­

k ich skrzydłach  m ów ię, gdyż wszystk ie n iem a! 

d zienn ik i zam ieśc iły  fo to g ra fję  mkwJegn Am ery 

kanina, Gln-ma 8ohna, w  je g o  niesam ow tym ek 

wópunku ptaka

D ziw ne tr skrzydhi, w  n iezrm  n ie p rzyp o ­

m inające naszyph a-para-tów 1-otniczycJi z m oto 

ram i c/y licz, w ygląda ją  raczej jak  kost|irm t.- 

a ira in y  j .kńęgoś an io łka czy -diabełka z  szopki 

Hece poinuzone z tu łow iem  jakąś błoną i takaż 

Idona łąoząca nogi. Na lem  m i.aBy ntrzsona-'; 'ę 

w  pow ietrzu? —  zada je  sob ie patrzący  na ti> 

zd jęc ie  pytan ie i potrząsa gtową z n iedow ierza  

niem. A jednak  fakt,-m jest. że  Clam Solin w y ­

sk oczyw szy  na w ysokości tltOd m etrów  z samo 

lotu i odczep iw szy  spadoch-ron, la la t sob ie  pr.zcz 

pełne !2  n iinul, podl.atnjąi w  gorę i zla tu jąc 

w dói. w ykonu jąc  loap in g i i u jawnia jąc pewność 

ruchów. -Spełniły się m arzen ia Ikarow e. Nb- 

m otor, nie m aszyna nie ogrom ne po  w ierzchn ie, 

a le  cz łow iek  siłą w łasnych nuęśni, opan ow ał 

p ow ietrze !

W yn a la zek  ten o tw ie ra  przed nam i niesiy 

chane perspek tyw y. W  m om encie gdy Clam 

Soim  zam knął na .wysokości k ilku  tsw.ęcj noel 

rów  spadocliron. najd-zieln iejszym  lotn ikom  

w śród pulsiiczuości serca zam arły  z przerażenia, 

jednakże ju ż  po paru sekundach w id z ie li, że 

człow iek -p tok  porusza się zupełn ie pewnie. Jeśli 

uw zględnim y, że próbę tę w ykon a ł on wogóK- 

po raz p ierw szy, w yn ika z tego, że  la tan ie na 

je go  skrzyd łach  jest rzeczą prostą i tatw-i.

W obec  tego n ie  u lega kw estji, że za rok, dwu 

będziem y w szyscy m ogli nabyć takie skrzydła 

tem  bnrdziej, że  na ok o  sądząc, n ie  m ogą być 

drogie. Zam iast w yskak iw ać z  samo-kdu p ó jd z ie ­

m y na górę  Zam kow ą, na w ieżę  katedralną, czy 

poprosiu  na jak iś  dach i skoczym y sobie w  p o ­

w ietrze, jak  p ływ ak  do  w ody. M amusie będ 

p row ad ziły  sw o je  bc-basy n a  n iew ie lk ie  w zn ie ­

sienia, z m alcm i skrzydełkam i i  będą je uczyły 

latać tak jak  to czyn ią  jaskó łk i i w rób e lk i ze 
sw ojem i ma lem  i.

Całe życic  p rzen ies ie  się w górne re jony  
gd zie  jest czystsza atm osfera  i zdrów sza. Na j  

d roższe  m ieszkan ia bedą -oczywiście na górnych 

piętrach. Autobusam i i d orożkam i będą je źd z ił) 
ty lko  osobn ik i kalekie.

Gdy żona -powie, że  chciałaby trochę w y fru  

nać na m iasto, to  n ie b ędzie  w  tem  źaonc-j p r z e ­

sady', podobn ie jak  ml oda panienka n ie  będzie 

się obrażała, za d e fin ic ję  „p o d fra w a jk a ". Jeśli

6ię o  służącej pow ie „ la ta w ica ", to  nom enklatu
%

rn ta b ęoz.e  ira fn a , a  okreś len ia  za  dziew­

czyn k am i" użyte w  stosunku do  now oczesnego 

donjunna, słuszne. O kimś kogo  niem a, p ow ie  

się m jio g ic z n ie j :  „gd zieś  p o le c ia ł"- i w  ten spo­

sób samo życ ie  skorygu je  n iew łaściw ości i prze 

nośnie ję zyk ow e .

W szyscy , k tó rzy  d oszli o o  wniosku, źe n a ­
zbyt m ocno tk w ili w  przyziem nem , brzyukiem  

życiu , będą m og li p ow tó rzyć  za  nasizym W ie.s '- 
cze-m:

„L ećm y , zostały jeszcze-skrzyd ła  d o  pow rotu .

I.cćmy i nigdy odtąd nie tniźajmy łotu".
M c i

Morze to —  płuca narodu

na św ięc ie1') i -przeciwko m od litw ie „ O j ­
c ze  Jiasz“ ? — „N ie  w ypow iem  „bądź w o ­
ta T w o ja “ , nie m o gę !"  —  Czemu? —  Bo 
nie wypo-wiem. Szltrs. W iersz się kończy. 
T y tu ł d o  tytułu .p o e ty  o sam odzielnej, 
oryg ina lnej p ostaw ie " go low y...

Zdaje się. żc „sam odzielny i o ryg ina l­
n y "  ma bardzo n iew iele  do  pow iedzen ie 
W gr incie rzeczy. Pa in ięta jm yż, że w tej 
d ziedzin ie  oryg ina lnym  być nie tak ła t­
wo. P ó ł p o ez ji świata kręciło  się dokoła 
tych spraw Odm ieniano je  na wszelkie 
m ożliw e  sposoby B iorąc feorję praw do 
podobieństwa —  cokol-wiekby się „bogo  
bun-tarsko" nie napisało, zawsze się znaj 
d zie  ktoś, co  ju-ż tak samo kiedyś pisał, 
n o ty le  lep iej, że szczerze j i p ierw e,. Są- 
dzę, że  nazw iska poetów  polskich c v i>  
wać by łoby zbyteczne..

Gdy w ięc ty tu ł „o ryg in a ln ie  m ela fi 
/yozny" jest contradiełio in adjeelo, ..to 
óemy przyna jin n ie j szczerości prosić u 
m istycznie na-strojonycli. Zcby nie pozo ­
wali p rzyna jm n iej, bo to inż p rzykre i 
-ńemodne. A  tymczasem u Bąka ksią/J ę 
-twiera w iersz ta k i:

•Nie szperaj wśród szpargałów. Me bierz blblji.
która

Urk niepr-/,> jneiet mśelw. na Twe szcz-śele
i-hyha— 1 ł. d

Gala książka, cała twórczość, jest niby 
traw iona sprawam i a la  b ib lja , b ib lijn e 
wartości są n iby w artościam i nadrzędne 
mi i utęsknionem i, a tu raptem  wyjt żdżi 
dobrodzie j z „n ie  grzebaj wśród szpar 
ga łó w "! B rzm i to  wysoce niesmacznie. 
Pow iedzia łbym  dow ód  -niezręczności, nie 
dołęstwa. Bąk n ie um iał w yrazić  czegoś 
co tam sobie m yślał. A le  -czyż laureat 
m oże być n iedołężny? Pozostaje w ołwe
tego jedyna wersja że Bąk się m iz-
d rzy.

Za cóż w ięc go  nagrodzono? spyta 
w- końcu czyteln ik . Czy nic w  nim  niemu. 
—  Och bądźm y dla Bąka litosic-rni: zdol 
ny jest, n iew ątp liw ie. Poetyck ie spo jrze­
nie na ś-wiat ma —  \vidać to. choć rzad ­
ko. I  tu w łaśnie dochodzim y do sedn i 
praw y, do rzeczy najsm utniejszej.

W  „K o lu m n ie  L i i . "  zakładałem  dość 
brzydk ie m otyw y nagrodzenia Bąka. A le  

n iezależn ie od -tego czy  m iałem  rację 
czy nie —  b y li przec ie  w jury ludzie, któ 
rzy g łosow ali za Bąkiem  z przekonania. 
Otóż zarówno o-m jak i sam Bąk inają o 
pOpzji w ogóle pi-zekonanUt błędne.

N iew ia rygodn ie  m ocno plenią się 
glup.-dwa. jeśli chodzi o o-pinje w  d zie ­
dzin ie sztuki. Tu. gdzie . ni* trzeba dypto

mu“ , gdzie „każdy  się zna " i każdy w y ­
rokuje, gd zie  sądy o najw yższych  osiąg­
nięciach najw iększych  artystów  są w y ­
dawane m iędzy p reterk iem  a herbatą, fVi 
tyliv<> m ożliw e jest tak ie  zjaw isko, że 
przez dziesiątki lat nie w ykorzen isz lu ­
dziom  z g łow y sądu. jakoby k ioz o  Grun- 
wandzie m iał być „-lepszy" od dobrze ua 
m alow anej kapusty. —  W  dziedzinie* 
poezj zapom inają ludzie, źe po to  są ri 
feraty, podręczn ik i i dzieła filozoficzn i", 
aby w ypychać je  m ądretni -myślami. Je 
śll w iersz, a r-Terat to nie jedno i to sa ­
mo należałoby w wierszu poszukać tego, 
czego uiem a w referacie, —  poszukał 
poez ji. A przecie szukają re fera tów  i ro ­
bią. tak —  uzmani p isarze polscy !

Fals7.ywy sąd, że tem  lepszy wiersz 
im „w a żn ie js zy " tem at spraw ia że mamy 
ty lu gra fom anów , spowodował, że W o j­
ciech Bąk s'tał się „p isarzem  m eta fizycz­
nym ", przesądził w reszcie jego nagrodzę 
nie. Rąk /.dólno.ści ma; gdyby' -sic u t 
świątka uh- szm inkow ał pisałby niore 
w elacyjne. ale uczciwe, artysiycznie. 
skrom ne w iersze. Byłoby ty-cli wierszy 
m-ni-ej, ale by łoby też w' nich w ięcej 
poezji. Bo źe z tematyką, k ió re j się 
eh w yeil i z u p ięć lat nie poradzi —  to  wi

dać odrazu. W ystarczy przeczytać 
, W iersz o Po lsce " choćby, żony zobaczyć 
jak jałowa jest jego  -wyobraźnia, jak 
oklepane ma m yśli, gdy chce być „m onu 
m entalny". Jest re lig ijn y , w ięc  pow inien  
by się nauczyć pokory. M e  t «  —  nie! Do 
głów nego  ołtarza się pcha, m etafizyczny 
chojak dew ocjona liam i obwiesza, :> 
przed feretronem , czy  tiybu larzem  na 
twarz pada jak przed św iat -przesłaniaja­
rem  Abyssos...

W ypadam , w idzę, z ob jek iyw nego  
tonu. A le  bo też przybrana czapka z. gło 
wy spada: to  w łosy stają dęba. Cóż bę 
dzie z poezją, gdy wśród artystów' uzna 
uycli chaos taki? Cóż czyta  wobec tego 
nasz literack i areopa-g, jeśli w  poezji pot 
skiej nic lepszego nie znalazł nad ten 
zbiorek, którem u podobnych przysyłaj;) 
do redakcyj setki ? —  Lu dzie  ko i haue, 
weźcie -się do tektury. Jest w  Połsee chor 
/ dziesiątek poetów  m łody uh, w k t iry eb  
książkach nie -takiej m iary' 'n  ij iz iecie 
„p rzeżyc ia ". Kształćcie się w tym w zg lę ­
dzie, kulturę poetycką  zdobadze:i > c.łtw 
n.a star.iść! ji.r£I
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N A  „TOKGSIN“
(listowne i telegraficzne, z dostarczeniem orygineln. pokwitowań odbiorców ) 
w różnych walutach, licząc:

za przekazy do 100 zf wzgl równowartościowe —  zł. I  —2

powyżej 100 zł. * —  zł | —  za
pierwsze 100 zł plus 30 gr. za 
Lażde dalsze 100 zł 

Przy przekazach telegiaficznych dolicza się koszty depeszy 

Przyjmowane są również przekazy na L I T W Ę  K O W I E Ń S K Ą ,  P A L E S T Y N Ę
i do innych krajów -na dogodnych warunkach.

Margines
\ ilyku l jt. Fc lik ,,i Ju-lmicza „Mutogincs 

sprawy żyd o w sk ie j" h u rje r-z  dn. 
zna lazł żyw y  oddźw ięk  zarów no wśród 
naszych czyte ln ików , jak  i na lamach prn 
sy 1 'opicważ brak m iejsca nic pozwala 
na zam ieszczen ie całego nadesłanego nam 
inn-h -jalu dyskusyjnego, zmuszeni jesteś­
my ogran iczyć się do zacytowania w y jat 
ków  i streszczenia ty lko n iektórych z a r­
tykułów (Red.

W n i l .  z a i y h i ł o w a n y . m  . .Sedno  
w y  ż y d o w s k i e j "  p r ó b u j e  a n l o r  O byw f t -  
ł e l— Ż v d “* posłowie' - z a g a d n i e n i e  p r ó b i e  
m u  ż y d o w s k i e g o  w o g ó l e  i od] iow. i :edziee 
na  p y t a n i e  c.zy n a p r a w d ę  jesl on hfik tru 
d n y  d o  r o z w i ą z a n i u .  P r o b l e m  ż y d o w y k i  

ma  —  z d a n i e m  au t o r a  o b l i c z e  . ż y d ó w  
ski e  . . n i e ż y d o w s k  te" .

„D la  Żydów jest to kwi-stju polityczna. < ko- 
nomit-zun i psychologiczna. Spróbujm y w form ie 
p y ia ii ująć treść tego  zagadnienia. Czy Żydz,. są 
rzeczyw iśc ie  w o lnym i obyw atelam i w olnego pań 
stwa. rów nym i pod każdym  względem  wszyst 
kin: innym ? C.zy sa to jedyn ie  pozory , ze.ś „  rz e ­
czyw istości Żydzi -są obyw  eleb im i drugiego rzę 
dii. ty lko  to lerow anym i?  Czy maja praw o lwu 
rzyć na każdem polu żyein  ekonom icznego, mus 
ktiwego. pell ycznego? Co maja począć przy 
Wyiaż rosnącej li-ndcncji do ieh ekstern ...racji 
ze w »zystk leh  dziedzin  życia?  Ż czego m ają żyć, 
skoro źród ła ieli zarobków  zn ikają , są zabierane, 
r. do tw orzen ia now yeli nie są dopuszczan i? Cu 
mają robć z, groźn ie  rosnąeą law iną sw oich  „ber. 
robotnych ". tyeb nn jnardzic j upośledzonych, bo 
n igdzie  nie za re jestrow anych  i znikąd zasiłków 
i:ie otrzym u jących , skoro wszystkie środki doli 
roezyniM-śei społecznej nie w ys larega ja?  (,o  
maja począć ze sw o ją  m łodzieżą, skoro we wszy 
stkich zawodach, szczególn ie w yzw olony eh, jest 
ona n iem ile przez „rd zen n ych " w idzianą, skoro 
jest w szędzie  solą w oku? Jak przełam ać lw i 
„ch iński n-.ur" obcości, n ienaw iści, zaw iści i po 
gardy, k lóry  ieli otacza w życiu spolecznem  i 
Iow arzy-k iem ? T c  i jeszcze dziesiątk i dalszych 
p...lobnvch gorzk ich  i dram ycznyeh  pytań — 
oto  tr< ś( problem ., żydow sk iego  dla ży d ó w ".

Inaczej t-o zagadnienie —  zdaniem 
aulnra-^przedstaw i;t się dla eh rz fśc ijn i. 
dla których sprawa ydowska oprowadza 
Sit w  gruncie rze(/y d o  ]i c b  usRisiiiikowii 
nią sit do Żydów , jesl przedewsz.y.stkirm 
sprawa Ramieniu ehrzecijanskiego.

P r z e c h ó d /  o- do  k o n k r e l n y c l i  ztir-ut 
I o w  pos taw  ony-cb przez,  p J u l i n i c z a  Zy  
d o m .  b i e r n o ś c i  j nu  u m ie j ę t n o ś c i  p r z y  

s l t n o w a  w e z e j  do  z m i e n i a  j a c y  cli sk,' " a  
i l inków po d n o s i  autor ,  że w  r z e cu yw i  
s lośc i  n i e żysbrws i i i e j  w y j ś c i a  z. cha os u  
dla nie j s zuk a  P n ń s l w o ,  p o d c z a s  g d y  Z y  
dz i  p o/ o .s la w i t n i  są no-gól w ł a s n y m  si 
l o m .  . lednak  i Ż y d z i  s z u k a j ą  w y j ś c i a ,  co 
s i e . w y r a ż a  w d ąż n oś c i  do  p r z e b u d o w y  
g o s p o d a r c z e j  i s o c ja ln e j ,  w  d ą ż n o ś c i  do 
p r z e w a r s l w o w i e n i a  i p r o d t t k I v w i z a c  ,ji.

Z a h a c z a j ą c  o p ro bhu n s z k o l n i c t w a  
p o d u o - i  a n lo r .  żc Ż y d z i  win t i i  o l r z y t n y -  
,vaó od  P a ń s l w a  p o m o c  d l a  . w i e c k i t g u  

s z k o ln i c l  wa.  . .Dużo  z a l e ż y  od  Ż y d ó w  
k o ń c z y  —  a l e  j e s z c z e  w i ę c e j  p r a w i e  
ws/.ysilko /u K-ża od  b o l a k o w .  S p r a w a  ży 
d o w s k a  jesl  b o w i e m  p a r  e s e e l e n c ę  sprą*  

wą  pań skwo w i".
W o d l e d i a  i l  I*, k w e s l j a  w y c h o w a n i a  

e b e d e r o w e g o .  p o d n i e s i o n e g o  w  c y l  arl\ 
kule  |). Iurl inicza } «S l  l y l k o  c zą-Jką  za 
jradn cnia.  S p r a w a  ż y d o w s k a  j esl  w c d i i  
a t i l o ra  z a g m a l w a t i i i  p r z e d e w . , z y s l k :em 
s p o w o d u  w z a j e m n e j  n i e z n a j o m o ś c i ,  n 

s ląd b r a k u  p r o g r a m u  w s tosunku dó  z.y-

Przea tradycyjnemi regatami 0xford —  Cambridge

sprawy żydowskiej
d o w  n u w e l u p o s t ę p ó w  v c lt  u g r iu p erw an  

p o ls k ic h .
„Jak ież to p rzykre  zjaw isko , że każdy p rze ­

ciętny na.sr, in teligent na palcach p o tra fi w y ­
liczyć  żydnwskloh 7 grzech ów  głów nych , a nic 
nie w ie o szczerze obyw atelsk ich  ich czynach 
w powstaniu Rościuszkow skiein, Legionach  Dąb 
raw skiego, powstaniu listopndowcin, s tyczn iów .
i w  ostatnim  etapie naszych walk o niepudlcg 
lość. I niciyJko przeciętny inteligent. L iteratura 
noszą rzadko tylko pokazu je nam jakąś burdztej 
ezeigoiiną kreację wyznania m ojżeszow ego, ale 
Żyd ehałaeio.rz. fo iu n ifa ek i ło  częsty u n ie j gość, 
M o  szanujem y łych ludzi. D ziec i kato lick ie  wy 
chow ują -ię w m niemaniu, że  każdy Żyd to 
tchórz, drżący na w idnka knrabina. W id o k  wszel 
kich o ferm  w o jskow ych  na ekranach, ucie leś­
nionych oczyw iśc ie  w naszym  Żydzie —  nie 
ugruntow uje w nas szacunku dla niego. A  przi 
e ież gruba w ięm  w szystk im i przesada”

W  k o n k lu z j i  p r e c y z u j e  a n lo r  n a s t ę ­
p u ją c y  w n .o s C k .

„...W y łon ić  zatem  należy grupę lu ­
dzi dobrej w o li i gruntow nej w fedzy. 
znawców przedm iotu , by raz wreszcie sk in  
pululuic zbadali pod łoże, na jak iem  wyrasta 
niechęć do w .pó lnbyw oleli żydow skich . .Stwier 
dziw <zy p rzyczyny  iiuw o będzie podać sposoby 
zaradzen ia  zlu I niech mają .m i odw agę, nie 
lęka jąc się u icpopulnnm ści, opu b likow ać w y ­
niki swoich badań, liy  po in form ow ać o  uleli 
cr.lc społeczeństwo. B o sprawa jest ważna i nie- 
cierp iąea zw łok i".

W y n i k i  b a d a ń  l e j  k o m i s j i  m i a ł y b y  
shvż>*ó j a k o  m a l c r j a l  d la po s u n ię ć  Rządu 
w s p r a w a c h  ż y d o w s k i c h ,  a s z c z e gó łu i c  
dla Min.  W «  R. i O. P. p r z y  o p r a e o w v  w i
ii i ii p r o g r a m ó w  szk o l n yc h ,  p o d r e c z u k ó w  

i I. p.
P r o b l e m  p o r u s z o n y  p r z e z  nas zna łazi 

Inkże  o d d ź w i ę k  na łatnac l  p r a s y  ż y d o w ­
s k ie j .  P i e r w s z a  z a r e a g o w a ł a  na nasz  a r  
l y k u l  . .Opi .nja1' z 10 b. m.  W a r b  p o d  ly 
lu tem . . M a rg in e s  .spraw-y ż y d ó w  ski i- j "  za

zna-cza dr, L. ()bt*rIaonder, ża p o z y l y  w ni 
o d n ie s i e n i e  sit; P a ń s t w a  do  sp raw y  ź\ 
d o w s k i e j  j est  p e r w s z y m  w a r u n k i e m  jej 
r o z u m n e g o  r o z w  iąz.itnia.

„Ż yd z i spełn ia li w Polsce przez w iek i cały 
szereg funkeyj w gospodarce społecznej. Stano 
w ili surogat m ieszczaństwa i odegra li niem ałą 
ro lę  u k o lon iza c ji ziem  wschodnich. T . *w. 
.„rdzenne ■ m ieszezańsiwo w ystępu je rych ło  p rze­
ciw ko Żydom  i usiłu je ieh zepchnąć z  za jm ow a ­
nych p ozeey j. Tn. sama zasada działa i dziś. 
P ozyc je  żydow sk ie  w  zakresie drotm ego handlu 
i pośredn ielw a są w  dużej m ierze skazane na 
zagładę, l.eez Żydzi w  dzis iejszych  warunkach 
nie inoga przejść na inne p laców k i gospodarcze, 
nie mogą w ejść w proces wylwórez.o.śei i znaleźć 
się p rzy budow ie zrębów  now ego uslroju. W y  
ginrezy wskazać na gw ełlow n ą reakcję antysc 
niicką p rzec iw ko  próbom  osadzenia Żydów  na 
ro li, w yslaezy  wskazać na trudności w prow a 
dzenia robotn ików  żydow sk ich  do fab ryk  pry- 
w ainyeli. do przedsięb iors lw  państwowych lub 
kom unalnych".

Wzdłuż i wszerz Polski
— P A M IĄ T K O W A  CHATA W O Ł Y Ń ­

SKA. Podczas krwaw ych walk leg ion o­
wych na W ołyn iu  w r. l l l ló  i 19łb Mar- 
sziilek Pćłsudski przez dlu/.^zy czas kwa 
terował w  eltncii wii jskie.j w Slarosiolti 
jrod Kołkamii pow. łuckiego.

Chcąc zachować paaniąlki z walk 1. 
g jonow yeh  jią W ołyn iu  -zarząd i kom en­
da podokręgu Zw . Srzeleckiiigo W ołyń  
zakupiły łę  chatę.

W najb liższym  czasie rozpoczną śię 
prace konserw acyjne oraz prace nad do­
prowadzeniom  -wneilrza charty do stanu 
pierwotnego. ł'

—  N A  F I ND USZ .SZKOLNICTW A PO L.sK IE  
i >0 ZAtiltANIC-A. D o w ia d u jm y  się z. Zarządu 
Funduszu Szkolnictwa Polsk iego  Zagranicą, jże  
węnik i f inansowe dorocznej zb iórk i 193Ó r. p rze ­
kroczy ły  w eliwili  obec.iej kwotę -zl. 440.000

Z sumy le j przypada na Śljsk i Kom ile l  W o ­
jewódzki Zbiórki z). 212.000.

—  Iłh M O N F S. S. „P U ŁA S K I". „P u łask i "  po 
powrocie  z \meryki został sk ierowany do stocz­
ni gdańskiej celem dokonania dorocznego re 
ninnfu. Ruch na linji amerykask ic j  m iędzy Gdy 
nią, a N o w y m  Jorkiem utrzymuje obecnie S/S 
„K ośc iuszko"  k lóry został ostatnio gruntownie 
przebudowany.

A u t o r  d o c h o d z i  d o  n io sku .  żc :  
„P rodu kty wizae.je. mas żydow sk ich  dokonać 

się m oże f j łk o  na zasadzie równouprawnien iu  
I przy czynnej pom ocy Państw a".

Organizacja jednolitej milicji w Austrji

Jak to było w roku 1895.
\ propos wydarzeń  obecnych w  .misynji w 

związku z in le rw .n r ją  Ilalji,  przypomina jeden 
z lygtwhrków paryskich proklamację, którą wy­
dal 17 pażdzie.rnik i INlFt .r-ąku król kri.lów l.ew 
.liuh Negus «Vbisvnji. Mcaelik II Ogtiszona 
prz-az lie*j-oldćtw kridt-w skieb w na jd.ils-zyeh 
skach proklamacja zw iaslowala :

W róg p rzep raw i) się p rzez m orze, pogwałcił 
nasze gi ulice, chcąc dotlić naszą o jczyznę i znisz, 
rzyć  naszą s\iarę. /n iosłem  c ierp liw ie  w ie le  at 
.ron tów , per raktow alem  długo, chcąc o.s/.czę 
ilzae kraj W róg posuwa, się jednak naprzód, 
zagraża o jczyźn ie  i narodow i Dosyć tego!

/ pom ocą O patrzności i Sw. T ró jcy  podejm ę 
obronę kraju i z urężeiii w reku odeprę w roga, 
klóry nie ehee słuchać glo.su .sumienia.

Koniu s iły  ilop i niją. pó jdzie ze mną. K in jesl 
s la lfj. n iechaj s ię  m odli za nas i za zw ycięstw o  
naszego oręża "

Konflikt ilalsko abisynski dalti je się, jak \vi 
dzimy. nie od wczoraj.

- -oO o  —

Nowe połączenia telefoniczne 
z Triestem i Amsterdamem

Ilość bezpośrednich połączeń Po lsk i z zagra­
nicą, zos ta l i  w tych dniach powiększona o dwa 
dalszą przew- idy bez.pośrodn.c, a m ianowicie  

, W arszaw a— Trics ! i W arszawa— Amsterdam. Jod 
naęziśnie zoslata wprowadzona zniżka sławek 
|a,refowych za rozmowy te lefoniczne pomiędzy 
Polską a l lo iandją. Zniżka la wyniesie l[> gr. 
na .'t-iniiiulowrj rozm ow ie  i będzie  zastosowana 
od 1 kwietnia li. r.

Pod iirzewodno-lwem kanclerza dr. .Sehu.sehnlg ga w W iedn iu  odbył się z jazd  p rzyw ódców  
nrganizircyj s/l m inowy eh. 11.. klóry m uchwal m > zorgan izowanie  jednolite j  m il ic j i  w Austrji. 
Na zdjęciu —  uc^ę.słn.icy .zjazdu: w środku —  dr. Scliuschnigg i radon stanu dr, K immel.

Rozwiązanie „narodowo-socjalistycznej 
partji robotiiiczo-włościańskiej“

Starosta grod zk i w yda l d ziś  d ecyzję  ro zw ią ­

zu jącą narodow o soc ja lis tyczną pnrlję  l-obolni 

ezo włościańską, mającą siedzibę w W iln ie , jako 

organ izac je  uicposladnjącą okreś lonego  charak ­

teru p raw nego o raz za je j działalność wykrn 

czającą p rzeciw  obow iązu jącem u prawu i za 

grażiiją rą  hezpieezeus.wu, spok o jow i i p orząd ­

kow i publicznemu. Rów nocześnie organy puli 

c y jiic  przeprow adziły rew iz ję  w lokalu te j p a r­

tji. m ieszczącym  się przy ul. W ilk o in iersk ie j 1 

i op ieczę tow a ły  wszystkie zna jdu jące się tam

akta i n iaterja ły .

Juk się dow iadu jem y, k ierow n icy  te j partji 

p row ad zili przestępczą działalność, polega jącą 
nu tenij że angażow ali ludzi rzekom o do nąjroz 

maits-zyeh prac, pob iera jąc  ort n icli kaucje 1 uży­

w a jąc uzyski ,nc w ton sposób p ien iądze dlH 

swych celów  osobistych. W  ten spos:b  został 

poszkodow any szereg osób, p rzew ażn ie  bezro- 

hę.nyeb, k tórzy  n ieraz zadłużali się, ażeby z ło ­

żyć  wym aganą kaucję wzam inn za pracę, k tóre j 

nic o trzym a li.

UN1VERSITL d e  b e a u t f

59 AV. DES CHAMDSE LY5E ES.PARIS

xófur6i&pc ? 
ym finprK  b d J & jn : 
m /n ń ia u ' m ym eLou  
LuxUW caJhuc r& ut

Gala Anglja z wie lkmm zaialeresowainem jc zeku je  tradyry jnyrb  regat między dwoma słynny­
mi un i w ,'rsvtetami —  oxfnrdzk im  i cambridz dzkim, które w raku bicz. zostały w y  zn ac/e nr 

na dzień 6-go kwiptnia. Na zdjęciu —  drużyna cambridzka podczas treniiign Zablagt I porady-, da Fonseca CaEado. Wars rawo, War«cKa 11, m> 4.
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Sensacyjna sprawa o krociowe nadużycia
W  wojskow ym  -Lądzie okręgow ym  w  W iln ie  

dobiega końca rozpoczęły  przed l-ma tygodn'a 

mi proces o nadużycia popełnione przez byłego 

płatnika 1-go p. a. 1. por. Eugenjusza Waszkie 

wicza. Rozpraw ie  pi zawodniczy ni.jir. S. Kudelski, 

oskarżenie wnesi podprokuralcr kpt. K. Peszyń 

ski. ńroni zaś ndwokal B. Szyszkowski.

Akl oskarżenia zarzuca por. W aszk iew iczow i 

popełnienie szeregu nadużyć pieniężnych na 

-szkodę skarbu, .spółdzielni 1-go p. a. 1. i innych 

inslylui.yj ogoleni na sumę około zł. 100.000. W o  

bpe k ilkakrrolnej zmiany zeznań por. Waszkio  

wicza i uporezswego wypierania sic winy, a 

zwłaszcza przerzucania odpowiedzialności na in 

ne osoby w  lej liczbie na d-cę pułku pik Fil ip  

kowskiego, k lóry według twierdzenia oskarżone­

go miał go skłonie do nadużyć, by w len spp-, 
sób wydatkować pieniądze na różne cele puł­

kowe — sąd zmuszony byl przesłuchać przeszła 

100 świadków, rozpoznać ogromną ilość doku 

mentów kasowych i dopuścić szereg nowych do 

wodów  zgłuszonych przez, prokuralora.

Do rozprawy powołano ó-eiu w . bitniejszycii 
rzeczoznawców, m ianowicie  pp. -Sztejnii, iślocz 

kowskiego, Rudnickiego, Pndwlńskiegn i Gruż 

dzia, k tórzi w  dniu la hm. wydali obszernie uz.i 

6adnione orzeczenie, w  .k-lóreni potwierdzil i  za 

rzniY objęli aktem oskarżenia oraz całkowic ie  

obalil i twierdzenia porucznika Waszkiewicza, j, 

koby z.dohyle zapomorą fałszowania ksiąg p ie ­

niądze wydatkował ma cele pułkowe ,i jakoby z 

nadużyciami temi miał cokolwiek wspólnego pik 

Filipkoiv*ki, względnie inni. fiksperci stwierdzi 

li, że por. W aszk iew icz Inadnżyeia popełniał wy 

łącznie sam i że w lyni celu sbwarzał sobie od 

owiednie warunki, pozyskiwał zaufanie 'przeła­

żonych, pode jm ował się różnych funkcyj związa 

nych z pieniędzmi,  popełniając wszędzie nadmżs1 

na
Nadużycia le były robiono lak przebiegle , żi 

nawet liczne kontrole  nie polraf i ły  w>nśij na 

ich ślad. Stwierdzone zostały one nii tyll.o w 

1-ym p. a. 1. ale i w  szereg‘u innych oddziałów, 

gdzie oskarżony pehlił funkcje płatnika, ponadto 

okraiłł on skarb pańslwn.

Fosie,pownnie oskarżonego po łączone  było / 

krzywdą dla wielu podwładnych, na których 

przerzucał on swoją odpow iedzialnosc a nawet 

oddawał ich pod sąd. 1)0 takich spraw należ-, 

m. m- sprawa ogn. Rrodowicza z ł.od/i. które 

•'o przed 7 laty \\ra S/k i c\v iez oddał pod sąd /a

______________  gąggg

Kto chce vłatnoać mieszkanie I
(2— 3— 4 pokoje i  kuchnią) w  nowoczesnym  
nowym domu w  centrum m it iU  ze wtzel- 
kiemi wygodami (centralne ogrzewanie, gaz, 
woda, te le f. łw iatło, winda). Wolno od wazel- 
kich podatków w  ciągu 15 lat- Koszt budowy  
mieszkania może być uregulowany nie tylko 

gotówką lecz i materjąłem budowlanym, 
Oferty proszą nadsyłać do Admistr. „Kurjera 
W ileńskiego" ul. Biskupia 4, pod „Inżynier*

rzekome przywłaszczenie sobie 1.000 zł. Sąd o 

pierając się na ze; naninch .por Waszkiewiczu sk i 

zał M iodowicza na I i pól roku wiezienia i dc 

gradację. Nie pom og ły  * nic ani zażale-nhi, m i  
prośba o rewiz ję  proce-m. ho wiaro-godnnść zez 

nań Waszkiew icza nie była kw a .djonowa.no. Do, 

piero terifzi rzeczoznawcy, badając na durzy cis 

Waszkiew icza w tym p-ułtu, lo jest w  1(1 p. a. p.

W czora jszy  pociąg ranne, zdąża jący r. W a r ­

szawy do W iln a , był terenem  burzliw ych  aw an ­

tur rekruckich, ktoi c , pocliłonęty nawet dw ie 

o fia ry  ludzkie

Pociąg iem  tym  zdążała do W iln a  liczna par­
tia rekrutów  z W arszaw y i Poznańsk iego, przy 

d zie lon ą  do  garn izonu w ileńsk iego. Już wkrótce 

po odejściu  pociągu z W arszaw y  wśród braci 

rekruck ie j rozpoczęła  się aw anturn iczo lihacjn. 

Z a czę to  tłuc szyby i t. d. W  pew nej ch w ili jak iś 

p ijan y rekrut, w  m om encie gdy pociąg p rze jeż  

d ia ł  p rzez rzekę, w ysk oezy ł z pociągu, tra fia jac  

do rzeki. N ieszczęś liw y utonął.

W pob ilżu  stacji M ałk in ia  m iał m iejsce drugi 

tragiczny wypudek. Jeden z rekrutów  chcąc wsią 

pić do ub ikacji, po p ijanem u o tw o rzy ł d rzw iczk i

natknęli się między in. .uh dow ody  kałowe, wska 

żujące jm lo, ,żc pieniądze Ic przywłaszczył sobie 

jrig Rrodowicz. lecz sam porucznik Waszkiewicz. 
Za przy wlais-zczom- pieniądze oskarżony, jal hi 

w ,n ika  / rozpraw \, kupował ziemię, dom , khi 

rc zapisywał na swoją żonę.

D/i", spodziewane są przemówienia prokur.i 

■fara., obrońcy i wyrok.

wagonu, wypadł i tra fił pod kola pociągu, które 

p rzepo łow iły  go
Aw antu ru jący się rekeuei od ezi.su do czasu 

w strzym yw ali pociąg p rzez pociągn iecie  rączki 

hamulca a larm ow ego. W  Grodnie do pociągu 

wszedł w iększy oddzia ł żandarm erii. M ór , ezę 

śeiowo uspokoił rekulów ,

Skutkiem tych awantur pociąg warszawski 

nadszedł do \V’t+im z dwugodziim cin  opoźnie 

iiiem  W pociągu w ybita  k ilkadziesiąt szyb, |m 

nadto zan ieczyszczono w agony p ierw szej klasy.

Z dw orca żandarm eria odstaw iła rekru tów  do 

koszar. fe)

Nowość radosna
M uj n a jd roższy Jeży,
W ys la f sob ie i c  różne inom ire gtulki- ż po 

śrót uezonyeli i ektidein ikól, po rut różnych  po 
m ysłui o lszy  mai i natehnien ie żeby pisnć jak  się 
czyta. Żadnych nie będzie  różn ie u iiiisz ze- 
eheosz pisać jak daw n ie j, nóż lo  cię w yśm ie ją  
że robisz różn ice i pozu jesz nu gu n ie  s fe ry . 
Dość ju ż tych f ig lu f z o r to g ra f ją, ktura zalru- 
wnla nam życ ie  w dzieciństw ie, fk ru lee  la lirze 
luieuiia, w skutki dla najszerszych  warstw  uch 
wala p r z ijd z ie  bez zastrzeżeń, p a jd zie  w na:u l 
i n ie zna jdzie  przeciwnikuI'. Napruz.no bendą 
kszyezell staży, teraz życ ic  u łatw ione, w ięe i 
autograf ja  pow inna biec za p rom ien i cznsu. 
W spulne greeb y misze j p isow n i pu jdą do ko 
sza, a lo, co od w icku f w k ładali w m uzgl in ło 
d zieży, to n iepotrzebny baga-sz. Jak to  poezja  
będzie brzm ieć p iękn ie: Ot Slufka Boja, i rużne 
inne poezje-, np. jak i cyk l sonetu f, o  ryżu i rużu, 
pełno nowych  szczegu lu f ża lk ie j p iękności ros- 
kosz dtn p oc iu f z p ro letariatu , będzie im łatw iej 
pisać, a d z iec i w  szkołach  żcczy w iście nb h -da 
potrzebow ały składać dowodni' znajom ości orto 
g ra iji.

Posyłam  ci le pupkę, żebys się p rzygo low a l. 
są tacy k tórzy  m uwią, żc to absurd i pon iżan ie 
piękni j  m ow y polsk iej, a le  to głupstwo, pom yśl, 
ile  zarob ią  k.sięga/.c. i pisaże, ilu p raw u iku f też. 
Iitł tszeba bedzi drukow ać nowe ksion - ki i \m 
gule.

Fa lu ję  cię szczegu ln ie czuło
T w o ja  Józia.

W o b e c  pro jek tów  o uproszczeniu ortogra-fji 

polskiej (zniesienie ó i rz oraz wogćile zminnfp 

podajomyMpróbkę logo, jakby  lo wyglądało  

Iłardz , c iekawy i dowcipny artykuł o powyż 

szem napisała p. Norblin-C Krzanowska w 8-ni 

n-rze „Św ia ta11 pod tytułem „Japko i wontrup- 

ka“ , 'słusznie zaznaczając, że żamiast podnieść 

poziom umysłowy ogółu, takie projekty- chcą 

zniżać pro fesorów  uniwersytetu i autorów- do 

rzędu analfabetów, Że zreszlą najpraktycznie jszy 

naród. Francuzi, rnają bardzo skomplikowaną 

m log i  i l ję  i nie. niszczą ducha własnego ję/ska 

ani je go  tradycy j w iekowych  przez re fo rm y  ni- 

czem nie uzasadnione, ani tradycją ani potrze 

bą, ty łko idącą na rękę niskiemu poz iom owi 

umysłowemu, Kiks.

Środa literatka

Literatura, emlgiacji 
rosyjskiej

i' Doroteusz Bochan. prezes sekcji literackiej 
Wileńskiego Towarzystwa Ro-,yj*kiego. tłumacz 
poeż.ji polskiej mówi o rosyjskie j literaturzi: enii 
grąeyjnej iżywo i ciekawie. W  określeniach jago, 
w sposobie oceny poszczególnych zjawisk widne 
umiłowanie tematu, przebija  się troska o los - 
przyszłość rosyjskiego piśmiennictwa, odżywi.j| 
.się et ha dysknsyj trnwiąeyrh społeczność emigra 
c> jną.

W lik-Taliu/e em igracyjnej rozróżnia p lip. 
fcnan trzy grupy. Pierwsza, lo pisarze slnrsi. pracd 
wojenni, jak Mereżkowiskij, kl >rv na emigracji  
zarzuci!  twórczość artystyczną na rzecz i i łozo f j i ,  
er:iz Bunin (temu wszakże flata największego og$ 
woju wypadły  już po wojn ie ) .  Druga grupa, to 
w.ićlki, ale d/iwu,ie nudo rosyjski, powieAciopi 
sarz A łdanow oraz bardzo rosyjski bardzo przez 
emigrantów ęzj lany, ab mało wart artystycznie 
-- gen. Krasnow. Wreszcie  pokolenia najmłodsze, 
przeważnie poeci —- Popławski, Maniezenko, La 
dińskij, a przedewszystkiem Gwiolnjewa. których 
twórczość jest prelcngentowi obca i niezio/umia 
l’a: ,,czepuclui“ .

Na marginesie jnkln  analizuje- p. lioohrm sin 
sanek pisarzy emigracyjnych do ZSRR. Oderwą 
ni od ojczyzny, czy potrafią oni uchronię swe 
lalenh od wynarodowien ia się, czy też zaklima 
lyzują .się w miejscu swego pobytu, z iprz,-pusz­
czając dUvJ literatury rosyjskiej swe ta lenty? -J 
d\nym ratunkiem jost In powrót do kr.ęju. P 
Rechan wierzy, że musi przyjść i przyjdzie  chwi 
la. że ekstrem izm sowiee.ki czas stępi, że-będzii 
możnagiuówić  o kompromisie. Giekawe jest lo 
silne poczucie czasu i wymagnń życia z jednej,  a 
zdecydow ana niewra/liwość na nową poezję rn 
syjską z drugię j strony.

Za tą sylaśnie „czopuchę '1 atakowano preli 
genta najwięcej. Pro f.  Srebrny ńv; tkinąt prdni-1- 
r/niiie pojęć i nazywanie, nowatorami pisarzy 
k lorzy nie wyszli poza symbolizm ' nhmeizur, pip 
Górska, Mirowiez, \rc imowicz i inni mniej luli 
więcej przociwslawia li  sic ko. iserwalywnenm sj-i 
nowisku wobec nowej  poozji, za jęlemu pr/.ez p t f  
Icgonla. P. Powołoc-ki uzupełnił jego w ,mod> .110 
wiąe o drani.durgacli —  Jewrem ow ie  i Jefre- 
niowie, o poetach— Os.sorginic, Sirinic i Grcliień- 
,S/CZ\kawie, o krytyku Ghodasewiczu i pisniii 

Sowremiennyje Zapiski ;. W iec zó r  byt urny.imo- 
(j(my reeylae,|ami ł.adzińskiega, OfjiriwTewn, .le 
sieniiia, \eliinatnsvej. Recytowali pp Żakowsk i 
Zapaśnik oraz p. Mirowiez. jiJti

Kiiążlca —  to cblob p m n i l t  — 
tCirmi T -a z u ro . urzufie  i funtaz;-;

NOWA
Wypożyczalnia książek

Wilno, ul. Jaglellortska 16, m. 6.
O S T A T N IE  N O W O Ś C I.

Kaucja 3 zł. Abonament 2 zł.

Zaostrzenie kontroli skarbowej 
na kolejath

SIvvienl/oni‘ osln lnio wypjuiki |H7tinvln w 

pociti^nrli ‘vf)f)W(ł(l:ł\v;t!v /.mslr/enit* kmiroJi 

śkaiboA\ej na k o . k * I  ryędnitY krnilroU, upra 

wnieiri zciAłnli Ho wsU.-pu na h*ivnv kolejowi* 

hcz ogranirz<*ń. I brani po <*ywilnemn. oka/ywar 

łiuijjl pr/y <k»k tnywałiiii swycfi cyynno.śri legi­

tymację lub pomocniczy znaczek legitymacyjny

W trosce o przyszłe pokolenia

W  zw iązku ze znacziism spadkiem urodzin, 
śmiertelnością dzieci 'i w idm em  depopulacji 
szereg państw ouropcjskioli zw róc iło  baczna 
uwagę na wychowanie  przyszłych p o ld len  
\\1 ciągu osla ln irh dwóch lat w Niemczech roz 
winieto szeroką akcję w kierunku uśw iadam ia­
nia! uuilck o ieh obow iązkach  i sposobach w y  
rbpwffnia dzieci. W  specjał nych szkołach młode 
kobiety uświadamia się w e  wszystkich dziedzi 
nach p ielęgnowania dziecka. Na zdjęciu— młode 
matki uczą się p raw idłowego  kąpania nie 

rao wlęcia.

Skok z 4-ma spadochronami

Skok ze spadochronem  z aeroplanu sial się ju ż dzis ia j i zoczą lak pospolitą, że w ostatnim Czasie 
w  wielu krajach zaczęto  upraw iać n iem al jaa sport. Jeden z poszukiw aczy tego rodzaju  
atrakcyj, lo tn ik  am erykański, w p aa l na pom ysł skoczenia z aerop lanu  z czterem a spadochro­
nami naraz. Zd jęc ie  p r z e s ta w ia  fen  in teresu jący moment. C.zwarty spadochron jeszcze się nie

rozwfcnął,

Z wystawy światowajf w Brukseli

••• srewi.y *<■>•»»:-:•>«<•/.: k: m w T a K . - . - r a r i E T C r - . y
I  M -M k  i, <£ ?>

. IW ' *T ;c i  ̂̂
r Irg^WWKż:-, . I r i  I

Prae.e p rzygo tow aw cze  na  terenie wyslawy ś w i a t o w i j, klćira si7; diii iedzic w R n ik w l i  w knilk im 
już  czasie dobiegają końca Xa i lustracji —  g łów na  ulica wystawy. \V glęlii — Grand l\.l.;.s.

irragiczna intlerc dworh rekrutów
w pociągu Warszawa —  Wilna



K L ftJ L ft -  *  dnia 10 m arca 1935 roku

s
Kolumna zblokowanych organizacji kob ecych ood red*kc|ą Eugon|l Kobylińskiej - M*$ie|ew$kiel

Polonia fiestitufa
19 marca 1935 Ze

O ric ie itrę  m in icm , w ojsko, spfandor 
trybunę, k o rd o n  —  duszno w tłum ie  

Ciebie zabierzem  stąd. Legendo, 
i  w iatr co  tam w sztandarach szumi.

T a k ! n iech  m uzyka tę część dogra, 

niech  z d om ów  spłynie tre l trębaczy  

Już? Teraz złam ać dalszy p rogram  

błękitn ie, srebrn ie a... inaczej!

A ie ch  przejdzie tłum  i dygnitarze, 

n iech  c ich o  będzie tu i pasto  —  

lV tcd y  skow ronk iem  krzykn ie  m arzec  

4 tsmak poczu jem  łez na ustach.
Sm ak łez? O jczyzny gorycz  w zbiera , 

Rozpacz i zachw yt —  wszystko tu ta j, 

f o  wzięliśm y od Brggadjera, 
ło jest „P o lo n ia  Restitu ta“

W ybuch liśm y nad punkt w program ie , 

by urzędow y styl w ypaczyć —  

miech wszystko się natychm iast ziarnie 

błękitn ie, srebrnie, a in a cze j!
S i t  m ożn a  oprzeć się tęsknocie!
.\ iech będzie raz... n icu rzęd ow o1 
S ie ch  słońce twarze nam  w yzłoci, 
i  po lsk a  szum i nam  nad głow ą!

S ie ch  w ia tr nam aż dv serca sięga, 

a n iebo  błyszczy pasem s luck im ! 

tik łękn iem  cich o , by przysięgać 

■na w ierność ziem i, ja k  Piłsudski!
Legendo nasza! jesieś z nam i...
O rk iestrą  tu  —  s k o w ro id ó w  nuta  

a słodk i pierw szych baż aksamit 

to  jest „P o lo n ia  Rcstitu ta“ !

<(>btoki m kną jak orły  białe,

Legenda w słońcu się odsłania -  

a z serc nam patrzy Pan  Marszałek 
m  cud w iosenny Zm artw ychw stania .

Fuftcnjfl Kobylińskii-Musiejcwsku.

Za wspomnień
Z lat m łod oc ianych  taki obraz m i pozostał: 

piać K atedralny cały zalany tłum am i, 
a pośród  te j law iny d a l —  błyszczące auto.... 

W ielka  cisza... S erc lę m o t. Mjt kiedy otw arto  

teamochodu drzw i, —  zdawna w yśi.iony nocam i 
ukazał się W o d : .. T a l m ia ł w pam ięci p o z o ­

stać —
ie  posiada w zrok orła  i hetm ańską postać. 

g n (u ! —  gdzie trzy dn i tem u Bolszew icy byli... 
7. uśm iechem  szedł w śród  W itnian... hiiby ró j

[m o ty li

-wznoszą się ludzkie ręce... ,„\aczcłnik  n iech
[ży je !".

My, uczniacy, na/pierw si, —  przepchać s ię l b i/t
[b liże j!

zapam iętać!... —  / niech  się to  w spom nien ie w ije  

,4} duszy, gctp epope i w ie lk ie j zm ilkną  spizc. 
R oku  tam tego odblask nazawsze pozostał... 
Dziew ięćset dziew iętnasty... Już to  dzie je dawnei 

O bchodzono spóźn ione W odza Im ien in y , —  

w podarku  W iln o  dostał od „ ch łop ców “  Ilełim j... 

H ero iczn e j s g m fo n ji czasów  —  akord  sławny 

K to  w idział Go, —  w pam ięci musiały pozostać  

ar/e .spolrzen/e W odza  i hetm ańska postać.
Czesława Manikowska.

wspojunter o wileńskiej
Ochotniczej Legji Kojiet

K R O N I K A
— Zabran ie R ele ra iu  Prasowego ZPO k . o 

rod ź . 5,30 w e  Środę.

Zaoran ie  kom ite tu  nedake>.|ne«o Zbloko- 
*-anv< h O rgan izacy j kob iecych  w e  środę- o  g. 
t5.30 (Jagiellońskai 3-5, m. 3).

—  Korefcjroiideneje ZJ*.O.K., nadsyłane a ( 
prasv w ileń sk ie j z p row in c ji, muszą p rzechodzić 
orzez ręce re fe ren tk i w o jew ó d zk ie j Z P O k  E. 
Masie jewskiej, w ięc prosim y O ddzia ły  i Z rzesze 
nia na p row in c ji o  stosow an ie się do le j  daw nej 
rchwaty w- celu uniknięcia n ieporozum ień  i

skoordyn ow an ia  dzia ła lności prasow ej.

—  Akadem ia  w  Z P O K . 18 marca r. b o g x lz .  
ł8 -e j w  ktkałn Zw iązku  P ra cy  O byw ate lsk ie j

,'iobict (ul Jag.eiońska Nr. 3/ óm. 3, odbędzie 
się uioczysta AŁademja cek-m uczczenia di ia 
.mienin Marszałka Józefa Piłsudskiego.

W szys tk ie  C złon k in ie  Zw iązku  proszone są 
<o p rzyb yc ie

Zw iązek Legjoniistek Po lsk ich11**
Cóż ło za Legjon istk i, proszę pani?'". 

—  N ieraz słyszę tak ie zapylania, które 
wym agaj:) obszernych •wyjaśnień, a są 
dosyć przykre, ho jakże tu w W iln ie, 
nie znają swoich  legunek? Ryło ich o 
koło bUO w  początkach 1922 r. P r z y ­
brane w  p rosty płaszcz żołnierski, z 
leg jonow ą m acie jów k ą  na głow ie, z k a ­
rabinem dla ram ieniu, m iarow ym , żol 
niersjum krokiem  szły na wyznaczone 
posterunki, czy  też w racały do koszar. 
Co prawda i w ów czas dziw iła się nasza 
spokojna publiczność tym n iezw ykłym  
w idokiem  kob iety - żołnierza.

Takie młode, a w w ojsku11! —  No 
cóż, zachciało się im  w o jow a ć '1 —  pa­
dały niedokończone zdania i w io łomów- 
ne epitety, a przecież to szły kobiety czy 
nu, p raw dziw e obyw atelk i, k tóre tak u 
kochały ideę Marszałka Jj Piłsudskiego 
walki zb ro jn e j o n iepodległość, że por/u 
eiły dom  i rodzinę, i n ielicząc się z opin 
ja lnd/i, ch w yciły  za broń, by twardą 
żołnierską służbą, a, jeśli trzeba, Rewią 
własną u trw alić  n iepodległość Ojezy z- 
ny. N ie potra fiły  w  cgoistycznem , do- 
m owem  życiu zakropię się wtenczas, 
gdy nadeszły chw ile, decydu jące o istnie 
niti i granicach Polski. Córki i wnuczki 
powstańców, nasłuchawszy się tvle o 
bohatf.rstw-io p rzodków , nie m ogły  w y 
trw-ać w  bierności.

O chotnicza Leg ja  Kobiet poyvs'tala 
we L w ow ie  w czasie listopadowych 
(1918 r.) walk z Ukraińcam i. T w órczy  
nią je j jest p. podpułkownik Aleksand­
ra Zagórska, która przez dłuższy okres 
czasu współpracow ała z Komendantem  
,T. Piłsudskim  na teren ie Zw iązku S trze­
leckiego

O pracy tej i o poglądach Komend an 
ta na kobietę-żołnierza pisze p. podpuł­
kownik Zagórska w  jednym ze swych 
aTtykutów następująco: J).

„K ie d y  w spom inam  te czas\ przed 
oczam i duszy stają liczne, niezapom nia 
ne obrazy. W id zę  Komendanta jak  w 
szarej kurtce strzeleckiej, w  m roku ga 
snącego dnia, wraca na czele nielicz 
nych szeregów  strzelców  z ćw iczeń po 
low ych  za m iastem. Na ulicy grom adzi 
się thvm n ie po jm u jący zjaw iska —  drw i 
i szydzi. N ie zważa na to  Kom endant i 
spokojnie, trochę snnitny, zatop iony w 
myślach kroczy naprzód11.

„T a k im  zw yk le  jest także wśród inas 
w Kom endzie Zw iązku Strzeleckiego. Z 
niezachw ianym  spokojem  znosi cię/kie 
troski, n iew ygody, b rak i11.

„W id z ę  znów Komendanta w kaw iar 
ni, po łożonej p rzy  jednej z ulic Lw ow a  
Zbierali się w  n ie j strzelcy i sym patycy 
m łodego ruchu. Komendant przychodził 
często na szachy i g ryw a ł zw yk le  z kim ś 
ze strzelców , m ało zw racając uwagi na 
otoczenie. Za lo  ku Niem u b ieg ły  w szy­
stkie spojrzena. Chwytano każdy gest, 
każde słowo. N ie rozum iejąc jeszcze —  
wyczuw-ano w ielkość...11.

„W id z ę  Kom endam a na ćw iczeniach 
strzeleckich w  polu. Jest trochę zły. 
M oże oezaiTi i duszy w idzi już w ielkie 
»rm je , na k tórych  czele  w a łczy  o losy 
Europy, a rzeczyw istość da je  Mu nara 
zie  jeayn ie garstkę, n ieliczną dość, nie

5) „P iłsuu czyk iem  hyc f *  nie p rz j w itej — 
to o b o w ią zek " —- B iu ietsn  Ferferaeji PZO O  Nr. 6 
Rok  IV .

Wieczór Autorek Wileńskich
Wilnianioi Już dzisiaj o godz. S wieez. (prosimy o punktualność!) odbę­

dzie się zapowiedziany „Wieczór Autorek Wileńskich14 w  suli Związku Lite­
ratów (Ostrobramska 9). Stali goście „Śród Literackich11 zaproszeń nie potrzebu­
ją. Inni chętni i ciekawi W ilnianie znajdą zaproszenia w  Zw\ l ’r. Ob. Kobiet 
(Jagiellońska 3/5 m. 3 od 11— 4). A znów niezaopatrzeni w karty wstępu lecz 
odważni prawaopouoónie potrafią w ostatniej chwili zdobyć sobie miejsce na 
sali A  więc w każojni razie zobaczymy się wieczorem,

zdarnie .spełniających rozkazy strzelców  
i strzelczyń

„B o  bjjły i strzelrzy nic. Jeżeli w kil 
ka lat późn iej, w czasie obrony Lw ow a  
pow zięłam  m ysi zorgan izow ania kobiet 
do służby w o jsk ow e j —  to  źródłem  tej 
myśli b y ły  n ietylho tradycje powstań- 
cze, a le .przedewozy-slkiein to, że korami 
dani uczył nas kobiety służby w o jsk o ­
w e j11. ,

W  po łow ie  1919 r. powstała również 
w W iln ie  I I  W ileńska Ochotnicza Legja  
Kobiet. U tworzona p rzy  dow ództw ie  
frontu litew sko - •białoruskiego m iała 
początkow o charakter pom ocn iczego od 
działu w ojskow ego. Leg ja  W ileńska po 
siadała oddzia ł kurjerek, biuralistek, 
szwaczek N a jliczn ie jszą  była jednak 
konipaiuja w artow n icza, która p rzecięt­
nie liczyła  około 100 żołn ierzy. Leg jo - 
n islki pełn iły  służbę w artow n iczą przy 
zapasach am unicji, składach żyw nościo 
w-ych ilp  objeklach. P o  dwudziestu czte 
rech godzinach służby, m iały 21 godziny 
w-olne, z tego  4 godziny przeznaczone 
były  na m usztry i dw ie  godziny na w v  
kłady. M iłem  wytchnień runi była dla Le 
gjonistek św ietlica T-w a ..'Pom oc Żołn ie 
rzow i Po lsk iem u 1, gdzie spędzały w o l­
ny czas na czytaniu czasopism, książek 
i rozm owach.

Służba ich by ła  bardzo wyczerpu jąca. 
W obec da jącego  się ustawicznie odczu 
wać braku sił w artow n iczych , legjou i- 
stki stuły n iezm ien ione na posterun­
kach n ieraz (po 6 i 8 godzin , -mimo pa 
nujacego zimna czy deszczu. Przez swą 
.sumienność w pełnieniu obow iązków  sta 
ły  s ię  cenną siłą pom ocniczą, wszędzie 
pożądaną. Zapotrzebow anie na posle- 
ruuki liczn ie nap ływ ały.

W  m iarę zb liża jące j się o łen zyw y boi 
szew ick ie j w  1920 roku posterunki w ar 
tow n icze byrly  coraz bardzie j n iebezpie 
czne. Zdarzało się, źe leg jon istk i stacza 
ły  z napastnikam i form alne utarczki w 
obronie pow ierzon e j im  własności pańsl 
wowej. Zginęła na posterunku m łodzint 
ka 16-letnia Genia Binkiew-iczów na, ró 
wnież tragiczną śm iercią zginęły inne 
w artow n iczk i: M agdalena Nzućko i phi- 
łonow-a Rurgis, poetka - analfabetka.

W  lipcti 1920 roku, w  tragicznych 
dla W ilna  chw ilach, z polecenia gen. 
Boruszczaka przetw orzono I l- g i  W ił. 
Och L eg ję  Kobiet na Bataljon  L in jow y  
z w yraźnem  przeznaczen iem  g o  do 
walk z bolszew ikam i. N iezapom niane to 
chw ile: msza święta —  gorące m odlitw y 
o ratunek dla rodzinnego miasta —  
znak krzyża, zakreślony ręką księdza 
nad głow am i k lęczących  dziew cząt —  
w reszcie w ym arsz na front.

I rzecz dziwna, przechodnie, którzy 
daw n ie j obrzucali legjon istki w zrókiem  
raczej niechętnym  i n ieco drw iącym  —  
teraz stali szczerze wzruszeni, m ilczą ­
cy...

W  tłum ie żegnających w idać by ło  bia 
łe chusteczki zbyt często podnoszone do 
oczu, słychać pochlipywania westchnie 
nia, M iłe m iasto Kom endanta okazało 
legjon istkom  sw oje serce.

Bataljon  Linjowy- zajął w yznaczony 
I I I  ocinek od* N ow e j W ile jk i do  Pogir, 
W  okolicach N ow e j W ile jk i pod W i l ­
nem stoczył zaciętą w alkę z oddziałem  
korpusu Gaja, zyskując sobie uznanie 
nawet wroga. N ic dziw nego, wszak we 
dług sJów popu larnej piosenki w a lczył 
tam

„B a ta ljon  L in jo w y ,
„C o  za O jczyznę um rzeć był go tow y ".

Nastąpiły ostatnie w alk i i wy-cofywa 
nie się naszych wojsk. S iergie jew  do w. 
4-ej arm ji sow ieck ie j w pracy sw ej ..Od 
DźwLi.y ku W iś le '1, p isze o n ich  tak: 
„szczególną zaciekłością odznaczał się 
bó j na przedm ieściach i najb liższej oko 
liry  W iln a ; w śród  jeńców- polskich  zna 
lazły się nawet kobiety -legjonistki, z i 
pam iętało walczące o1 ostoje polskiego

władania na L itw ie —  je j estarodawną 
stolicę —  W iln o 1

Bataljon liaijoWy Il-g i O. K, po 
niósł ciężkie .stiaty. WT zam ęcie gwałtow­
nych walk nie pam iętano o leg-jonist 
kach, które m im o odejścia ostatmen 
polskich oddzia łów  pozostawały- na wy 
znaczonym  odcinku frontu, napróżno 
oczeku jąc rozkazu odwrotu. D opiero 
gdy (yra ljerka  n ieprzyjacielska podcho 
dziła do p ierw szych  posterunków leg jo  
nistek, rozpoczęły one odwrót.

Było już zapóźno. O koło 30 lcg jon i 
stek z kom pan ji ppor. P rzep ilińsk ie j o- 
toczom ch  zew-sząd przez bolszew ików , 
dostały się do n iewoli. Bolszew icy znę 
cali się nad niem i, oburzeni, że to kobie 
ty ośm ieliły  się pow strzym yw ać ich 
zw ycięsk i pochód na W ilno . W  m ieście 
p rzydzie lono  je  do  najcięższych prac 
Były-też i bardzie j tragiczne chw ile. Dziś 
lep ie j nie wspominać

Ile legjon istek zginęło pod W i ln e m  

liii w iadom o. Pew ien  staruszek z Bel 
m om u opow iada ł o 2-ch legjonistkach, 
które za żołnierski opór w jego  oczach 
rozsiekali bolszew icy szablam i. W  oko 
liry  Panną' opow iada ludność o  m ogi 
łach legjonistek. M ów ią  też napisam i 
sw-emi krzyże cm entarzy w ileńskich.

M imo tych strat Bataljon  L in jow y 
w yco fyw a ł się w porządku, legjonistki 
nadal pełn iły służbę w artow n iczą  prz> 
objektach w ojskow ych . O lkien iki, O ra ­
ny, Grodno —  to  ważniejszo posto je  w 
odwrocie.

Ciekaw > jest n agn it n i odwrotu r 
Grodna. Kom endantką w arty przy skła­
dzie am unicji pud Grodnem była 
podchor. Szukieiówna. Bolszew icy os 
trzeliw ali gęstym  ogniem  pociągi p rz j 
jeżdżające po amunicję. M aszynista jod 
nej z lokom otyw , w idząc n iepodob ień ­
stwo wyw-iezienia ‘ ransportu, postano 
w ił ratować się ucieczką. Lecz podchor 
Szukieiówna, groźbą użycia rew-olweru 
zmusiła go by w rócił, doczep ił wagom, 
z am unicją do lokom otyw y i w yw iózł 
ie z Grodna. B y ł to ostatni transport 
gdyż bolszew icy w chodzili już do rnia 
sta.

W  b itw ie  pod W arszawą w iln iank. 
rów nież brały udział, tw orząc ochotni 
czą kom panję w  warszawskim  bataljo 
nie lin jow ym , reszta została odkomen 
derowaną do Grupy pod Grudziądzem , 
gdzie pozostawała do listopada 1920 ro 
ku. W ów  czas z w ojskam i gen. Żeligow  
skiego w yruszy ł rów n ież do  W ilna  Ba 
taljon L in jow y  W ił. O. L . K . W  W iln ie  
weszła ona w  skład oddziałów wojsko 
wych L itw y  Środkowej, pełniąc isłużbę 
w artow niczą d o  czasu, gdy ostatecznie 
ustaliły się gran ice naszego Państwa. W  
początkach 1922 r. Och. Leg ja  Kobiet 
została rozw iązana.

Parę lat późn ie j w  m iastach, w  któ 
tych  istn iały oddzia ły O. L . K. poczęły 
pow staw ać Zw iązk i Legjon istek  P o l ­
skich. O ddzia ł W ileńsk i istnieję od 1930 
roku. Naw iązu jąc do działalności sw ej 
w  czasach w a la  o  niepodległość,, .jako ją 
den z ce lów  wysnw-a Zw iązek p rzygn ie 
w-anie K ob ie t do pełnienia służby w w o j­
sku na w ypadek w ojny.

Nie chodzi tu o  w a lkę  na froncie  z 
karabinem  w  ręku, lecz pełnienie służby 
pom ocniczej. Do tego leż celu O. L . K 
została n iegdyś zorganizow-ana. Zada­
niem je j było  odciążenie w ojska w pr i 
cach, k tó rym  podołać m ogły s ih  kobie 
ce, a ty lk o  w y ją tk ow e  niebezpieczeńs! 
\vo, zagrażające be tow i naszego Pań 
siwa wy i w o r ży ło  okoliczności, w kto- 
ry-cli oddziały O. I K skierowano na 
front.

Czasy służby- w Ił-e j W ileńskiej Ocho 
tn iczej L eg ji Kobiet, zarów no w artow n i 
czej, jak  fron tow e j na zawsze pozostaną 
najpiękniejszein i wspom nieniam i daw 
nyeh legjonłs+ek m g iv S in o t e r o w a .~
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Wiadomości gospodarcze
Sytuacja na rynku zwierząt rzeźnych i mięsa

Notow an ia  cen .żywca i mięsa na 
rynkach kra jow ych  w ykazu ją  tendencję 
zn iżkow a  lub w najlepszym  razie u trzy ­
m aną na poziom ie dotychczasow ym . Dła 
przykładu  p rzy toczym y zestaw ienie prze 
ciętnych  cen żyw ca na 100 kg. w  złotych, 
według notowań gie łdy m ięsnej w W a. 
sza wie, d la  n iektórych  targow isk lok a l­
nych w czasie od 1 lutego do 16 lutego 
1935 r.
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Krowy oddojone 55 35 34 33 27 33 42
Cielęta 55 50 30 33 33 37 3-5

Owce — 36 37 — 43 33 —
Świnie słinł-owe 

ponad 150 kg. 64 55 53 67 57 49 61
Świnie słoninowe 

poniżej 150 kg. 57 54 45 62 53 43 54

G łównym  rynk iem  zbytu dla naszyć i 
północno-wschodnich w o jew ód ztw  jest 
W ilno. W  podań;, m w yżej okresie w ' 
-dano do W ilna  następujące ilości św iń : 
/ L id y  50 sztuk, z Baranow icz 20 sztuk 
z N ieśw ież® 16 sztuk, z Oszm iany 62 
sztuki. Pozatem  z N ieśw ieża do W a r ­
szaw y w ysłano 136 ćw . c ielęciny i t i  
ćw iartek  w o Iow iny, ze Słom ma do W ar 
sza wy ,vy w ieziono 9 szf. świń,

Na tak znaczne onniżenie cen ż y w c u  

płaconych producentom  na naszych taiji 
gow iskach  lokalnych, w p ływ a ją  wysoki 
ta ry fy  ko lejow e, k tó re  pom im o spadtiu 
cen inwentarza pozosta ły n iezm ien ione i 
obciążają znaczn ie p rzew ożon y towar 
Jeszcze w w iększym  stopniu, niż ta ry fy  
przew-ozu sztukę bitą zw ierząt rzeźnych 
obciążają koszty uboju i z ubojem  zw ią ­
zane. T e  w łaśnie obciążenia szluk rzez 
ncj. kosztam i transportu ko le jow ego , ko 
sztam i uboju i im iem i z nim zw-iązane- 
mi, p rzyczyn ia ją  się do  obniżenia ceny 
płaconej producentom , pogłęb iając de­
presję, która i tali z w ym ien ionych  pr'<v 
nas pow odów  jest wielka

O dm alowana przez nas w bardzo 
ciem nych  barw ach  sytuacja nr rynku 
wewn^ti znvm zw ierząt rzeżny;eu i mię-

KOREPETYCYJ. LEKCYJ
w u k  n !  od 1— VHi Klas# glm-azjum. 
i t  w s i y  s t h l » h  p r u d m l o t ó # .
(•peejslnoic : oolski, fiirkay

były nauczyciel glm nulM M
W tn u k i •kiomne P o it ip j  w  a « u f «  i v t f » i -  

ki pod gwarancji), fcaakaw*’ n i i i  w e iu
m i.no. ul. Krbiowsko U  m. I i.

M AUNA KOROLCÓWNA

( iDokończenie)

sa winna stać się przedm iotem  za in tere­
sowań wszystkich czyn n ików  gospodar­
czych i  społecznych, którym  w ieś nas'a 
nie jest obca. Życic wsi z całą stanow ­
czością dom aga się podstaw ow ych  re ­
fo rm  na odcinku gospodarczym , któreby 
stwarzając odpow iedn ie preferencje dla

artyku łów  p rodu kcji zw ierzęcej, zubez 
p ieczając je  przed konkurencją importu, 
oraz odciążając od nadm iernych Kosztów 
przew ozow ych , uboju i t. p. wniosły p ro ­
mień nadziei- ożyw ien ia , k tórego  do tych ­
czas beznadziejn ie oczekują in iljonow e 
rze ize  w ygłodzonych  ludzi na wsi. S. S

Stosunki kredytowe polskich instytucyj 
bankowych z bankami zagranicznemi
.Stosunki k redytow e polskich instytucy j ban­

kow ych  z bankam i zapranicznenii w  1934 r. o ży ­
w iły  się w  stosunku d o  roku poprzedn iego. Nie- 
w ip p liw ie  na to  o żyw ien ie  w p łyn ęły  p rze ja w ia ­
ją ce  się w  roku ubiegłym  oznaki popraw y gos­
podarczej, a zw łaszcza w zrost handlu zagran icz­
nego gdyż zob ow iązan ia  i należności banków  
w obec zagran icy  ściśle zwtąizam; są od skali 
irigńliiych stosunków  zagranicznych .

W ed łu g  danych kom isarja lu  bankow ego  m i­
n isterstwa skarbu, należności nasze od banków  
znei-anlcznych zmniejszyły się w  elągu 1934 r. 
o 7,1 inllj. zł., gdyż na kon iec 1933 r. w ynos iły
o-ne 91.2 mi.lj. zł., a na kon iec 1934 r —  87,1 m itj. 
zł, Natom iast stan kredytów olrzyninnych od 
zagranicy zwiększył si*> w Clijgj roku ubiegłego 
o 11,8 m lij. zł., gdyż na kon iec 1933 r. w ynosił—  
247.8 m itj. zł., a na kon iec 1934 r —  239,4 m ilj 
zło tych .

Ż danych na koniec. 1931 r. wynika, źc n a j­
poważniejszym wierzycielem banków- w Polsce 
były \ iem cy , wobec k tórych  zobow iązan ia  na­

szych banków  w ynos iły  57,9 milj. 'zł. Jednoeześ 
n ie N iem cy są nalwiekszym dłużnikiem naszych 
instylucyj bankowych, gd yż należności le s ięga ją 
17,4 m il j. zł.

Anglja zajmuje drugiemiejsee jako nasz w ie ­
rzyciel z •‘wola 56,3 milj. zł. i d zięk i małemu 
zadłużeniu w  naszych bankach, wynoszącem u 
9,-t m ilj. zł. jest n a jw ięk szym  w ie rzyc ie lem  z t y ­
tułu obrotów  bankow ych . N a leży  zauw ażyć, że 
k red y ly  angie lsk ie w ciągu roku ub iegłego m iały 
charakter s ta ły  —  spadek ich bow iem  w y ra z ił 
się kwotą n ieznaczną.

Francja, jak o  w ie rzy c ie l naszych banków  n a­
stępu je po A n g lji z kwota 53 milj. zł., przytem  
w  ciągu roku ubiegłego zadłużen ie to  w zrosło  
o 12 mit jon ów  zł. Natom iast należności w  sto­
sunku do F ran cji u trzym u ją się na poziom ie  9 3 
m ilj. zł. Na leżności w naszych Dankach oa ZSRR  
wynosiły 18,5 milj. zł. p rzy  1,8 m ilj. zadłużenia, 
lak, że w  rezu ltacie salda na navzą korzyść  wy­
nosi 14,2 m ili. zł.

Warto SC i kierunki wywozu zboża 
w lutym r, b.

'■V m iesiącu ubiegłym  w yw ieźliśm y zagra ircę  
zboża na łączną sumę 8,780.000 złotych. Najw ie  
cej jęczmienia, ho za 5.714.000 zł., dalej żyta za 
2 159.000 tzl, owsa za 827000 zł i za 60000 zt. 
|;s7,enicy. Cala ilość, pszeniuy została w wieziona, 
dn Anglji N a jw iększym  -odbiorcą żyta były  
v'lcmcy. dokąd w yw ieź liśm y za sumę b lisko 1,5- 
rniljona zł Na drugiem  m iejscu, pod w zględem  
wysokości im portow anego  z P clsk i żyta słoi 
Banja D ale j zaś N o rw cg ja  Stany Z jednoczone 
i 1. p.

.łęczmień w ogólnej ilości 388.928 kw został 
wy-tfctuy do trzecii k ra jó w  odb iorczych , a m ia ­

now ic ie  do Anglji, Beigjl i .Stancy Zjednoczo­
nych. N a jw iększą  ilość po lsk iego  jęczm ien ia  
n ab y ł w  lu tym  rynek  be lg ijsk i, gdyż za sumę 
p rzeszło  2,5 m ilj. zł. Do S ianów  Z jednoczonych  
w ysia liśm y jęczm ien ia  iza przeszło 2 m il jony zł. 
do A n glji zaś za 587.000 zł.

Ow ies w iiilyan w ysyła liśm y do  czterech  k ra ­
jó w  europejskich , a m ianow icie  do B rlg ji, Danj 
t ia lji i N iem iec. O gółem  w ilości 89.063 kw in ta li. 
W  leni n a jw ięce j do D an ji, gdyż za sumę 344.000 
z!., d a le j zaś do ftęlg.ji iza 270.000 7.1., d r  N iem iec 
za 86.000 zł i do lln lji za 81.000 zł.

Możliwości handlowe
Fon iże j poda jem y o fe rty  firm  zagranicznych  

i.a im port różnych  tow arów  z Polski.

B liższe in fo rm ac je  w poniższych sprawach 
u zysk a ć 'm ogą  za in teresow ani w Państw ow ym  
Instytucie lik sp orlow ym

F irm a angielska interesu je się zakupem 
k ilim ów , wyrobów garncarskich, drew n ianych , 
rzeźb pocztów ek  na tem aty ludowe. P/“ 237/ó9/ 
Su,

F irm a szw ajcarska poszuku je dostawców  
wykałaczek w szelk iego  rodzaju  z drzew a, kości 
i t. d. P/5530'59/Sz. "

l  irm a angielska poszuku je dostaw ców  wy
l-obów koszykarsk ich. P/5597/363/Sz.

Firm a agenturow a w Sydney pU w łra lja , in­
teresu je się naw iązan iem  kanalktu z połskiem i 
w ytw órn iam i w sze lk iego  rodzaju  szklą. P/5592/ 
3)3/2.

F irm a w l-m land ji in teresu je się liaw iąza 
niam kontaktu z połskiem i w y tw órn iam i ekslrak 
tów  garbarskich i chemlkaljl. -P/5254/58/Ż.

F irm a norweska pragnie, im portow ać por 
ewreliy nieskh i damskie, obrusy, chusteczki, 
koszule męskie. P/1014/64,

F‘ irm a rumuńsku poszukuje fabryk  w yra 
b ia jących  skró/ane wkładki do  kapeluszy (Iłu ! 
lrd i rt. P/5I38/58/M.

Ulgi podatkowe 
dla RznmieS mków

Min. Skarbu okóln ik iem  z dnia 6 m n 
cu 1935 r. L D. V. 3103/4/35 uwolniło rze­
mieślników prowadzących warsztaty
(p racow n ie rzem ieśln icze) na podstawie 
św iadectw  przem ysłow ych  kat V II I
przedsiębiorstw  przem ysłow ych , i persia 
dających  karty rzem ieśln icze ° d  obowią 
zku wykupywania odrębnych świadectw 
przemysłowych na sprzedaż wyrobów  
swoich warsztatów na rynkach w dnie 
targowe i jarmarczne.

W  zw iązku  z powyższe,m Mintetersl 
wo Skarbu upoważniło Izby  Skarbowe 
do umarzania na wniosek w łaściw ego 
urzędu skarbowego-— wszczętego postępo­
wania karnego z tytułu za ległych  należ­
ności za św iadectwa przem ysłow e oraz 
kar pien iężnych z tytułu n iew ykupien ia  
odrębnych św iadectw  przem ysłow ych  w 

1935 r. i latach ubiegłych. (is.J.

Zmiana rozporządzenia 
o zakazie przywozu 
niekfóryrh tnwardw

W  D zienn ika Usl-rw z, dn ia  14 m arc„ r. b  . 

ogłoszone zosta ło  rozporządzen ie  rady m inist 

rów , w prow adza jące  zm iany w  dotychczasow ych  

przepisach o zakazach przy w ozu n iek tórych  to  

warów .

R ozporządzen ie  to ob ję to  zakazem  przyw ozu  

następujące tow ary banany, pom arańcze gorz. 

k ie t. zw . grcpofrult, cytryny, kawę t łupinki 
kawowe, lieibatę, kakao, ozafran, kardamon, 
piepiz czarny, pieprz biały, ziele angielskie, cy 

namon, gozdziki, kwiat goździkowy, żelazu- 
ejanki: szałowe, potasowe, wapniowe, wapniowe  

po.asow e, aceton.
Zakaz  p rzyw ozu  ly eti artykułów  obow iazu je- 

od dnia 14 marca r. b. Tow ary  jednak w y że j 

w ym ien ione nadane do bezpośredn iego p rzyw ozu  

do Po lsk i lub Gdańska przed łym terminem, 
o ile  zostaną zgłoszone do odp row y celne j w  

c iągu  m iesiąca ,a w ięc  do  dnia ! t kw ietn ia r. b
dopuszczone będą do wwozu

Kontyngent na p r z w o ?  
pomarańcz hlszoanskfch 

wyczernawv
Przyzn a ly  na sezon b ieżący kontyngent p rzy ­

w ozu  pom arańcz hiszpańskich w ilośc i tf!OO0‘ 
tonu jest w yczerpany

Ogółem  za okres od 28.N11 1934 r.. t. j. od 
daty w prow adzen ia  u lgow ego  chi, do !3  h. m 
sprow w dzeuo do Gdyni .153.000 skrzyń  puma 
rańez h iszpańskich, w agi okoto 19.500 lonti brut- 
to i ponad lOOoO tonu netto. Z  te j ilości do (Izis 
oc lon o  i rozd zie lon o  pom iędzy di ta listów  272 000 

t skrzyń, wagi oko ło  5 .000 tonn brutto. 8ł,u06 
skrzyń zna jdu je  się w sktiulach gdyńskich.

W  ł j  m samym ęteresie p rzyw ie z io n o  rów n ież 
do Gdyni 30 457 skrzyń pom arańcz z l la l j i  i 
3S.3J6 skrzyń z Palestyny. Na 13 b. m.. w  skła 
dacii gdyńskich . na jdow alo  się jeszcze 118 000 
skrzyń pom arańcz, a w  tern 81000 hiszpańskich 
.lO.OÓO ilaćskich i 6 000 palestyńskich.
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„Jak gęś z którą tio rana szukałem 
na mapie Anat> l j i  . (Boy ).

Na mapie jesteś malutka, .Ynaloljo, i 
nie d z iw ię  się, że i gęsią razem , jeś li ta 
gęś jes-t ponętna, można cię szukać do rn 
na. A le w  naturze imasz w łaściwości gu 
m y d o  żucia —  mała teoretyczn ie dość 
k ilom etrów  rozciąga s-ię na godziny, 
dnie i tygw in ie.

Zatraca się racbuił>e diii, zatraca się 
poczucie rzeczj wtetofści. Spalony slof. 
rem  ru d } sten. G ory m i .n iące s ię  bar 
wami k lejnotów . Czasem zw ietrza łe  ska 
ty, jak rzeźby z bron?u, -pokryje pleśnią, 
I m arm urowe, lub gliniaaie bezdrożu 
wciąż na wschód Co w :eezór za nami 
gaśnic złota kuła słońca, przeci narni 
jakaś n iew idzia lna ręka na zrębie skat 
zaw iesza b ladą lam pę księżyca. Noce 
dnie, ranki i -w ieczory, fak sznur n izam  
x  łapis łazuii i -starych kora li.

W  se re t Anatoł.ji. vvSród gór i Stepu

podobno król Midas zbudował Ankarę. 
A le z .Ankary króla Midasa pozostała nę- 
dzna wioska, lepiona z gliny, a w  od le ­
głości sześciu k ilom etrów  dyktator Gazi 
zbudował sw o ją  stolicę

Na w ysok ie j górze m iasto-ogród. M .» 
sto urzędów , ambasad i p ryw atnych  pa 
laców  arystokracji. Arch itektura ultra- 
współczesna > wyścig przt«pychu. Pałc.c 
Gaziego w yglada jak  różowi* pudełko ,po 
fożone u szczytu. P on iże j idzie m iasto i 
d w u jezdn ’ ow e asłalty. W zd łu ż jezdn i na 
angielskich trawnikach od n iechcenia 
porozrzucane antyczne rzeźby z czasów 
rzymskich... I współczesne pom niki dyn 
tałora. Tych  jest aż cztery  i stoją, id [, 
jadą konno » e  wszyólkich kierunkach 
miasta

N ow a Adku ni jest kw intesencją euro 
pcizacji Aurcji. tlog łaby z pow odzen iem  
stać pod IVtryżem, b ili Berlinem  jako 
m iejsce letn iej rezydencji. Tu odwrotn ie, 
Ankara jest zim ow ą rezydencji}.

Latem  w szystkie ambasady przeno­
szą sie do  Yeńiikej nad Bosforem , a dw a 
dzieście k ilom etrów  od Ntambułn, a Ga 
zi m ieszka w pałacu Bahgace w Yahnva, 
lab w  swoim  c iflik u  pod Ankarą. Zresztą, 
zawsze, gdzie rłice.

Ten  gen.jamy cz łow iek  uaprawuę do 
ksjnywa cudów  par force cyw ilizu jąc

swoich poddanych Przypuszczam , że za 
parę lat, jeże li Ifcto p o ied z ie  maszyna, 
przez Anato lję znajdzie tam szosy lepsza 
niż w Europie, hotele w  stepie, lub m ie j­
sca cam pingow e i m osty.

W ca le  ne będzie zabawna taka p o ­
dróż. Dzieci, które dziś jak  małe djablęta 
gon ią  z k rzyk iem , będą czyste, um yte i 
w ziąw szy się za rączki, fpójda grzeczn ie 
do szkoły. Pastuch będzie rozm aw ia ł o 
literaturze, lub filo zo fji, u w ie lk ie p łowe 
brytany będą siedzieć w budach na łań 
cuchu —  i będą się m idzić.

Zginą takie -wsie i m iasta, jak Irgup, 
całe drążone w  skale z piaskowca, zginą 
jako zabytek czasów jask in iow j cli, zbu­
rzą je, żeby n ie dow iedziano  się nigdy, 
żc w  dw udziestym  wieku jeszcze istnia 
for i b y ły  zam ieszkałe. A le teraz to jeszcze 
.jest i Anatołja roztacza wachlarz swego 
d zik iego  czaru —  jak paw .

Przez trzy dni w ędrów ki do Aitkary 
m ieliśm y jeden wypadek. P rzerażo ­
ne nu w idok n ieznanego stworu-tnutoru 
czarne baw oły, zap izężone w jarzm o. >a 
miast uciec, jak  to zw yk le  robią, przez 
rów  z w ozem  na tpole, w ostatn iej ch w i­
li spuściły łb y  i zaszarżow ały z boku 
Rów  — z d rugie j strony karawana w o  
/.ów. Skrętu niem a Stanąć za późno. G h 
en, by le  p m lz e j.  ,A nuż się ndn przeb ić

Ogłuszający trzask łam anej biaehy. 
S iedzę zw inięta w Jtłębek —  głowa, 
brzuch, kolana. A nogi b iją  po rogach, 
.jarzmie, znów po  rogach. Jakto długo- 
trw a Czy w ytrzym am ? Jeszcze ostatni 
trzask nad głową. M inęło. Już no wszyst- 
kiem

W ózek  cały O dbka latarka i pog ię li 
bidon z benzyną. W  nogi w kręca się n ie­
ludzki ból. M ó j chłopiec w yciąga je , spra 
w dzając czy  n ie  złamane. Nie. w szystka  
w- porządku. Nakładam  bandaż na rany 
zalepione brudem, a tym czasem  za rheftl 
p lecam i m ó j ch łop iec w ym ierza  spraw ie 
d liwość, b ijąc  ch łopa od w ołów  po m or­
dzie. T o  nam obojgu  znakom icie u lżyło .

Parę d n i copraw da -.o la łam  chodzić 
na rękach, ni'ż na nogach, ale przeszło- 
i w Ankarze .już się zagoiło.

Bo w /Anatolji jest tak, albo całemr 
dniam i nie spotkasz żyw e i duszy. Sepy 
tylko latają  nad głową, szuka iąc padliny, 
k tóre j m ają aż za dużo, bo całe konie le ­
żą wprost na drodze i śm ierdzą. Kuropat­
w y dużem i stadam i uciekają z pod nog. 
W tedy ślinka do  ust id z ie  i czu je się za­
pach fzieczonej zw ierzyny. Gołębi dzik ich  
jest ty le  że aż m rok zapada gdy stado 
przeleci.

' *-t - =• jD .  c . j i .)



„ k U R J E R "  t  c łiiiii *8  i r u fc u  ro k u 9

„Numer w num r‘
, Rpwka w Sali Miejskiej*

W  życiu  TĆżnie się zdarza i ró żn ie  bywa. 
id a r z a  się ie  recenzja  ukazuje się z kilkudnio- 
fl-em opóźnien iem , gd yż  spełn iło się pobożne ż y ­
c ze n ie  ak torów  i recenzenta tra fiła  grypa. Byw a 
rów n ież, że „N u m er w  -numer" zam iast s ię skła­
dać z samych p rzeb o jów , -okazuje się w y ją tk ow o  
n iezby t tęg im  program em .

Skecz „G a p c io " nr ii jest stanow czo duż> 
słabszy n iż  Gapcio nr. 2, n p izedew szystk iem  
niż Gapcio nr. 1 i to n ie z pow odu w ykonan ia  
a treści boć nawet i w  grotesce musi być bodaj 
cień  praw dopodobieństw a, aby sytuacja była za ­
bawna. N o i czyż nigdy E lw ick i jak o  porucznik 
n ie dostan ie munduru polsk iego  o fice ra?  Na 
s tró j iwy >biazek „S k a za ń cy " n ic  wy wołu je 
dreszczu współczucia i grozy gdyż uawet dziee 
ko  czyta jące  D etektyw a (a c zyż d z is ia j są dzieci, 
k tóre  go  n ie  c zy ta ją? ) —  w ie , że ten, pod czyim  
rozkazem  pope łn ion o  zbrodnię, n ie m oże spok o j­
n ie bu jać  po św iccie, podczas gdy jego  narzędzia 
są nr, śm ierć skazane.

W  p ogrom ie „N u m er w numer'- są te i inne 
b rak i i n iedociągn ięcia, a le  są rćwn.eż, i rod-zyn 
k i; jak  św ietne T an go  apaszow sko-akrobatyczne 
i „W ie c zo rn ic a  ukra ińska '1 \A y g ’.ędowsk>ch. do 
skonat" pdkro vis-com .ca num erj Rybacizewskiej 
i M isiew icza , zabaw ny skecz „S pow ied ź przed  
ś lubna" w  w ykonan iu  Że jm ów ny. Jaksztasa i 
M isiew icza , pom ysłow y p ó łfin a ł „Jaw w  auto 
m acie ", na m elod ię  .m oja m am a". C iekaw e że 
w  teatrzyku  iRew ja p ó łfin a ły  s ązaw sze udane.

Że jm ów na bard zo  ładnie w yg ląda  w solow ym  
num irze i  dobnze paTOd ju jc  M arlenę D ietrich , O-r 
dou l ; i  śp iew aczkę kolora tu row ą. Jaksztas ma 
jak  zw yk le, pow odzen ie  M  solow ym  numerze. 
Darsk iem u dobrze się udały :.dektóre dow cipy ,
» p rzedcw szyslk iem  pełna p ija ck iego  humoru 
piosenka „C y k  W a ien ty " , z re frenom  śp iew ańeir 
o rzcz publiczność. Górne s fe r } b yw a lców  R rw jl 
b a rd zo  chętn ie putnagają w  śpiew ie, i m oże 
gdybv c zęś t ie i p ow tarzać z n im i ten eksnery 
mesut to u lice W iln a  na w zó r P a ryża  rozśr ie-wą 
łvh v  się popu iam ym i szlag ieram i, _ Z . Kai.

i
Szkoła nr 3C utrzvm«le nałfd- 

Stejszy kontakt z mł&dzleźą 
zaorani rv

„ M ięd zyn arodow a L ig a  C zerw onych  Krzyży 
-ogłosiła dane, dotyczące  korespondencji m ięd zy­
szkolne j* p row ad zon e j przez m łodzież poszczę 
gó ln ych  k ra jów . K orespondencja ta polega na 
w ym ian ie ' n lhum ów zaw iera jących  w idoków k i, 
w zo ry  w y robów  ludowych , zd jęcia  fotogra ficzn i;, 
p róbk i bogactw  naturalnych i t. d., m a jące  za 
ooznnć m łodzież jednego  k ra ju  ze  zw ycza jam i, 
h isto rją  i stanem gospodarczym  drugiego.

W  pub likacji swej I.iga  C zerw onych  K rzyży  
s tw ierdza , że n a jlep ie j pracu je w  tym  zakresie 
m łodz ież  P o lsk ieg o  C zerw onego  K rzyża , obok, 
m łodzież }- Japon ji. Stanów Z jednoczonych  A. P „  
C zech osłow acji i inny.ch.

P od  w zględem  ilości w łasnych album ów  v  
d rugie j p o ło w ie  r. uh m łodzież polska za jm u je  
drugie m iejsce, po m łodzieży Stanów  Z jedn o­
czonych  A. P . przed Japonją i O zechosłow acją

Należv podkreślić, żc z Polsk i najw iększą 
Ilość a lbum ów  w ysła ło  k o to  m łodz ieży  P. C. K. 
-przy szkole N r 30 w W iln ie  —  30 album ów  
do 17 k ra jów .

G ie id a  zbożowo -towarowa 
i  firiarska w WUnie

i  dnia 19 mb. a 1915 r.
«C*nt »  t «w > i średnie* handlowej jtkoacą pa ­
rytet W ilno, ziemiopłód* —  w  ładunLaeh we-  
eonowyeh, irąka i otręby —  w  mi.ieitz. ilość, 

w złotych za I 1 (100 ka)
Z y t o  I łtaodart 70G g/1 M A5 14.50

Ił .  670 . 1 3 -  13.25
1?.xenica I . 745 . ł » 5 0  1 9 -

II . 720 .  17- 50 18.—
iJęczmieA 1 . 655 » (lta*r.) 14.50 15 —

II -  625 , . 12.50 13 25
O w i e t  I . 490 . H '5  14 25

II , 470 . 12.75 13 50
(Gryka I 630 ,. ( 6 —  l ' - -

U „ 600 ., 15 00 .1.5 75
M ake ptzenna gatunek (— C  31.—  32.—

ll— E  27 25 27.50
11— C  23 50 2 4 -

.0 — A  18 25 18 75
HE -B  13.—  13 50

.. tytnia «lc 55% ” 1—  2L50
do 65% 19.—  20 —

. aitkow. *5.—  5,50
razowa *5.—  1 > 50

,  do 82% (typ yrojek.j 17 50 18.-
O tręb? żytnie p i t e ń  etaudart. 7.—  7 5 >

M pfX «»D^ miałkie prt©ra. *t. 10.—  10.50
3  i * a <* —  7 50
5  i o m *  3.75 4,25
Stecmę lniane 6 .90%  ( co s u t t l i i i .  45.25 47.25 

H orodx»£ j k »a t* 1 
*łc. 303.10 2120.—  2160.—

'“Kądrief H otodi. *b. I »!c 216,50 1600.—  1640.—
T«iTg»niec g*t. 1/11— 8 1070.—  n  10.—

.Len • t*a d *ry *o w »B y ;
W ołoiyn 1 1690.— 1730.—
Miozy tk. 216.50 — —
Traby 1690.— 1730 —
Horodxi«j 1860.— 1900.—

Na wileńskim bruku
SZO FER  W W ALCE Z... IA K SO W K Ą .

Szofer Urzędu W ojewódzkiego, W itold G a­
łecki, zam. prz } nl. Antokolskirj 129, padł ofiarą
nieszczęśliwego wypadku.

Chcąc wprowadzić maszynę Nr. 14(108 do ga 
razu, Galeek stojąc u przodu siimoehodn, puś­
cił w  cuch motor. Taksówka nagle ruszyła % 
miejsca. Szofer, chcąc zatrzymać maszynę został 
przygnieciony, odnosząc poważne obrażenia 
e łrł" Gałeckiego przewieziono do  szpitala Sw. 
łakóba (<•>

Sobota

1 6
Marzec

Oi iś . Abraham a, Eufrozyny 

Ja trel Józefa z Ar., Gertrudy

W i t k ś ś  ełoóca —  godz. 5 m. 34 

2 rc k ś ś  .łaóea  —  JO Jz. 5 m 20

S M t t r z * '.a la  Zakładu Mataę>*alogll U, S  8. 
w Wllala z dnia I5/III — 1935 raku.

Ciśn ien ie 772
Tem peratura średnia +  2
Tem peratu ra  n ajw yższa -f- 6
Temperatura najniższa — 1
O pad —
’Viatr południowy
Tend .: lekk i spadek
Ih v s g i: pogodn ic

Pi zepowiednin pogody w g PLM‘ai
P o  rannych mgłach i chm urnym  stanie nieba 

,w ciągu dnia dość pogodnie.
Nocą p rzym rozk i, w e  dnie w iększy wzrost 

tem peratury.
Słabe w ia try  południowe.

M IE ISK A

—  N O W Y  B U D ŻE T  M IA S T  V  W  związk-n z 

uchwaleniem  prelim inarza budżetow ego przez Ra 

dę M iejską n ie  od rzeczy będzie zanotować, że 
y  dotychczasow ej praktyce sam orządu w ileńskie 

go  jest to  w ypadek  w y ją tk ow y. Dotychczas bo- 

w jem budżet na jw cześn iej -wpływał na Radę 

M iejską w maju, a n ieraz ra w e t w  czerwcu i lip- 

cu. Uchwalen ie budżetu w  ustawowym  term in  i-,- 

p ozw o li ma zrac jona lizow anie  gospodarki, un ik­

nie się bow iem  tak częstego u nas dotychczas 

przenoszenia k red ytów  z jednych  dzia łów  do 

drugich, co  budżetow i W iln a  ' ąyskalo nawet 

mian-o „budżetu  na k ó łk ach ".
U chw alony p relim inarz budżetowy w n a jb liż ­

szych dniach sk ierow any zostanie w raz z. prom  
kółem  posiedzenia do władz wojew ódzk ich , k tó ­

re  ostatecznie w ypow ied zą  się w  isprnrw.io n ow e­
go budżetu i z w n ioskam i przesz.lą do M in ister­

s tw a Spraw W ew n ętrzn ych  dla ostatecznego 

zatw ierdzenia

—  NOM  \ STU D NI }  ART K7.\ JSKA W  O G R0 
DZII- R LR N A R D YN S K 1M . W  .początku kw ietn ia 
magistrat przystąpi do w iercctra  n ow e j studni 
artezyjsk ie j w  ogrodzie  Bernardyńskim  Będzie 
to ju/. 19 ziz.ędn studnia Koszt tej in w es iy c ji wy 
niesie 12000 złotych.

Na onegdajszem  posiedzeniu  Rady M ie jsk ie j 

w sali Izby  P rzem ys łow o-H an d low e j z g a le r ji 

k ilka  osób oklask iwała spontaniczn ie m ówców  

endeckich „K la c e "  pod k on iec  posiedzenia tpu 
’ -.hły ręce.

W  przededniu  R ady M ie jsk ie j K lub  Narodo 

w y  (a m oże  jeden  z cz łon k ów  tego- k lubu?) ro ze ­

słał dc swoich p rzy ja c ió ł zaproszen ia  naslepuja 
ce j treści: (orygina ł w  redakc ji).

Szanowny Panie . . . (nazwisko)
W  czwartek 14 inatcs. odbędzie się ważne 

posiedzenie Rady Miejskiej w  gmachu Izby 
Przemysłowo-Handlów ej przy ul. Mickiewicza.

P “oszę o przybyełe i powiadomienie waszych 
iudzL

W stęp w o ln y  7.  poważaniem
(podp is).

M ów cy endecc} zb iera li na posiedzeniu  tern 

, zasłużone" oklask i |wł

Rozkład jazdy autobusów
WILNO —  LIDA

Odjazd z W ilna 9 ta rano
„ „ 2 1 0  pp .

—  B L Z R O R O T N i 1 N T E R W E N JUJĄ O P R Z Y  
I)Zr.\L  K R E D Y T Ó W  U W O J E W O I ) } . W  Urzę 
dzic W ojowód/jkim  iu terw on jow ała  delegacja liez 
ro lłolnych  prosząc p. w o jew od ę  o jak  n a jlic zn ie j­
sze 'zatrudnienie bezrobotnych  w  zw iązku z ro z ­
poczyna jącym  się wkrótce okresem  robót sezo ­
nowych. Bezrobotn i i robotnicy zan iepokojen i są 
w iadoinościam i o n ik łym  w  roku b ieżącym  p rz y ­
d zia le  dla W iln a  k redytów  inw estycyjnych , co 
zm usza w ładze mię.jafSpF do bardzo  pow ażnego  
ogran iczen ia  robót

D elegacja prosiła  p. w o jew od ę  o  wszczęcie kro 
ków  na teren ie w ład z centralnych w  celu w y je ­
dnania dodatkow ych  kredytów

S P R A W Y  a k a d e m i c k i e
—  N O W E  W Ł A D Z E  „ŚNTAD ECJI*' na rok 

1930-36 ukostytuow ały się n astępu jąco-
G oni. Prus A lfo n s  —  m arszałek, com . Zyźna 

Jerzy —  wicem arszałek, com. Kraw czuk A lek  san 
( Iw  —  kanclerz, com. R oszkowski Józe f —  pod 
skarbi, com . Lip iński Edward —  bakalarz.

GOSPODARCZA
Z M IA N Y  W  1*011 A T K  IJ L O K A L O W Y M . 

Lrzędy skarbowe przystępują do  rozsyłania na­
kazów1 p łatn iczych  na podatek loka low y za rok 
1935. Za jdą  tu następujące zmiany • w ym iar b ę­
d z ie  jedn orazow y za cały rok  i odw ołan ia  będą 
p rzy jm ow ane ty lko od wym uiru całorocznego.

_  P R A C E  K O M IS } .J O D W O Ł A W C Z Y C H  
U LE G ŁY  P R Z E R W IE , iktóra polryva d o  1 k w ie t­
nia. Dotychczas Kom isje odbyły  10 posiedzeń i 
rozpatrzy ły  oko ło  500 odw ołań  podatkow ych . 
Tiiaczjila część odw ołań  bo b lisko po łow a  zosta 
ła uwzględniinna.

N ależy zaznaczyć, że w  roku b ieżąc } m w p ły ­
nęła ogrom na liczba odw ołań: oko ło  6000. W  
zw iązku z teru prace K om isy j potrw a ją  jeszcze 
kdka m iesięcy.

Obecnie p rzew odniczący K om isy j odw o ław  
ezycli na okręg w ileńsk i p. M alinowski w yjechał 
do Nossogródka gdzie rów n ież p rzew odn iczy  ko 
m isjom  odw oła  w czym.

—  W Ł A D Z E  S K A R B O W E  I W Y C IE C Z K I 

W ładze skarbowe zyvróeily uwagę, ż e  oprócz o f i ­

c jalnych biur turystycznych  organizow an iem  w y ­

cieczek trudnią się różne zrzeszenia m g  opłacając 
od tych im prez podatków . P o  zebraniu daiit-eh, 

w ładze skarbow e w ystosu ją  do tych zrzeszeń w ez 

wanin do zaopatrzenia się w  św iadectwa prac- 

m yślowe.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STO W A R ZYSZE Ń
—  Uroczystości w Ognisku KPAV. 17 m arca, 

w n iedzie lę  o  godz.. 6-ej w iecz. odbędzie się kort 
cert ku uczczeniu 125-cia urodzin  br. Ch >pina

O koliczn ośc iow y odczy t w ygłos i p ro f. K G;d 
kowski, pozatem  p. W ac ław a  C uniftórn ia odegra 
l  łka u tw orów  fo r tep ia n ó w }ch , p. Janina K a 
m ińka odśpiewa/ kilka pieśni o raz ork iestra sym 
fon iczna w ykona pod batutą p. A. C zern iaw sk ie­
go  w raz z chórem  poloneza A-dur Chopina i in 

*  *  *

19 m arca o g. 6-ej W ie c zó r  odbędzie  się uro­
czystość ku czci M arszałka Józe fa  P iłsudsk iego 
Na program  dożą się p rzem ów ien ia , ork iestra 
i w ystęp } solistów .

—  K O M U N IK A T  Z W . L E G I. P O L . Z oka zji 
im ien in  Kom endanta Józefa P iłsudsk iego —  
zbiórka wszystkich Leg jon is tów  w  lokalu Z *  
Leg. Pol. p tz v  u l. D om in ikańsk iej 8— 1 w  dniu 
19 m arca 1* r. n godz. 9 rano skąd nastąpi w y 
nuirsz na- uroczystości. S taw ienn ictw o pu-ktua)
IW

ZEBR  A M  A I O DCZYTY
— O D C Z Y T  R E K T . S IE D LFC K IE G O . Jutro 

w  n iedzie lę  17 b. m. o  godz. 18-ej w  Au li Koturn 
n ow ej USB. (w ejście  od ul. Sw. Jańskiej) P ro f  
Rektor P. J. M ichał Siedlecki w ygłos i -odczyt p 
t. „O p ieka nad potom stwem  w  .święcie zrwitrzi 
cym ". W stęp  w olny.

— K LU B  W ŁÓ C ZĘ G Ó W . W  sobotę dnia 16
b. m, w  lokalu  przy ulicy P rze jazd  12 odbędzie 
się 178 zebranie Klubu W łóczęgów  o  gmdz. 18. 
Na porządku dziennym  spraw y w ewnętrzne Klu 
bu. Obecność wszystkich człon ków  i kandydatów 
konieczna. '

—  W A L N E  Z E B R A N IE  STO W  PODOI1 IC L  
R Ó W  W  ST. SP  Zarząd W o jew ód zk iego  Stówa 
rzyszenia P od o fice rów  w stanie spoczynku pod;, 
je  do  w iadom ości, że w  dniu 24 marca o god i 
15 w  sali Kasyna R eprezentacyjnego Pod o fice rów  
Zaw odow ych  p rzy ul. Tata rsk ie j Nr. 5 odbędzie 
się doroczne walne zebranie członków  zrzeszo ­
nych, jak  i n iezrzeszonych. P rzybyc ie  obow iązko  
we i punktualne, Spraw y bardzo ważne.

ROŻNE.
—  W Y C IE C Z K A  P. T . K, dnia 17 marca r. b 

do kieneszy kara im sk ie j i meczetu. Zb iórka w 
ogródku przed Katedrą o  11.45.

—  KU R SY Ś W IE T L IC O W E  P O LSK IE G O  P.IA 
LEGO K R Z Y Ż A . Zarząd O kręgow y PR K . w  W ił  
nie organ izu je  w  dniach od 20 marca d o  30 m ar 
ca rb. kurs d la  k ierow niezek  św ietlic  żołn ierskich 
Kurs jest przeznaczony dla obecnie czynnych Lic 
low n iczek  św ietlic  i dla kandydatek.

Na kurs m ogą być prz> w ie kandydatki, ktu 
re m a ją  ukończone' na jm n iej 6 kias szkoły śred 
n iej ogólnokształcącej, p raktyka św ietlicowa po 
żądana.

Zap isy prz\jm u je Sekrelarja ł Po lsk ;ogo Bśa 
lego K rzyża  w  W iln ie  przy ul. M icklowi-cza Nr 
13 (O ficersk ie  Kasyna G arn izonow e), w  sebat, 
dnia 16 i w pon iedzia łek  dnia 18-go l>m od g. 
1(1 d o  12.

Tam  też m ożna p rze jrzeć  p rogram  kursu i d o ­
w iedzieć się o warunkach p rzyjęcia

W  rodzinnem kółko
Nie przypom inam  w  te j ch w ili o jak im  au to­

rze  m ów i ta anegdota. D ość tego, że  w ystaw ia ł 

w  jednym  z teatrów  parysk ich  sw o ją  n ow ą  

sztukę.

Au tor obsadzał sa-in role. W  teatrze w śród 

braci artystycznej pętał się jak iś  m łody akto 

rzyna —| n a zw ijm y  g o  Janem.

O tóż hm Jan pa usilnych z je go  strony proś 

bach zd oby ł m ałą ró lk ę  sługi. K ilka  słów  w  cią 

gil całego dram atu, lecz  dla Jana b y ło  to w ie lk ie  

w ydarzen ie. Zapros ił na p rem jcrę swoich  ser 

decznych p rzy ja c ió ł, aby mu u rządzili „k la k ę "  

-Przyjacie le  postarali się. Gdy w  p ierw szym  

akcie sługa Jan ukazał się na scenie u galerjf 
rozleg ły  się oklask i i ok rzyk i:

—  Brawo, Janie! '

Pub liczność paryska posiada dobre  poczu cie  

humoru. Gdy w  d rugim  akcie w  m om encie n a j 

bard zie j dram atycznym  i w zrusza jącym  w yszed ł 

na scenę sługa Jan, aby zam eldow ać kochankom  

p rzyb yc ie  męża bohaterk i i ga lerja  k rzyknęła  

„b raw o, J an ie !" na w id ow n i ze śm iechem  po 

chw ycon o „b raw o , Jan ie !'1. R orbaw ion a  publiez 

ność n ie  zw racała u w agi na dramat. Sztuką 
padła.

* * *

/ w antULa „ p o d a tk o w a 1'
Tłum Kobiet poturbował sekwesfratora i poMcfania

Ulica Pożarowa stała się onegdaj widownią  
wielkiej awantury na ile ściągania podatków;

D o  zam. w daniu N r. 1" Mai jl Biićiio zgłosił 
się sckwesłrator 4 Urzędu Skarbowego Edmund 
Rućko edem  wyegzekwowanie, podatku. M arja  
Bucko staw iła zacięty opór sekwestratorowi 5 
zagroziła pobiciem. Nekwestrator wezwał do po ­
mocy policjanta. W  między czasie w mieszkaniu

Rućko zebrał się tłum kohłci, który przyjął b. 
agresywną postawę wobec przedstawicieli władz  
skarbowych i bezpieczeństwa. W  pewnym mo­
mencie kobiety rzuciły się nu sekwestratora i 
policjanta z pa tarami i zlekka leli poturbowały  
Napastniczki zostały zairzy inane. Poturbow a­
nym funkcjonariuszom władz wykonawczych u 
dzielono pierwszej pomocy w mieszkaniu pry­
watnego lekarza (c)

Właścicielka kamienicy na nsłoqacii włamywaczy
Przed dwom a tygodniami dokonano w  fYilnle 

włamania do hurtowego .-kładu handlu herbatą 
„Arom at" przy ul. Zawalnej 28— 30,

W łam anie to było tylko jedneni ogniwem  
w długim łańcuchu włamań sklepowych. To też 
policja ze szczególną encrgją zabrała się do  wy 
świetlenia tej sprawy. Przez oluższy czas jednak  
nie mogła natrafić na ślady przestępców 1 do­
piero onegdaj dowiedziała się, iż skradziona 
herbata z firmy „Arom at" zapasęrowana została 
u właścicielki kamienicy Nr. 53 przy ul. K ijow ­
skiej, Tajby Zcgonej, w domu któ. ej mieszkał 
w charakterze sublokatora zawodowy włamy  
wacz Jankiel Szoehet, przezwiskiem „Kalosz".
H n a o H a n n H B n n n B B i

W  związku z tern przeprowadzono onegdaj 
rewizję w  mieszkaniu Zegowej. Wyniki rewizji 
były sensacyjne. W  mieszkaniu właścicielki do ­
mu w  kryjówce urządzonej obok kuchu! znale 
ziono pudełku z herbatą, pochodzącą z kra 
dzieży.

Stw ierdzono, iż. w łam ania do firmy „Arom at" 
dokonali znani zawodowi włamywacze: J. Szc- 
choL, znany włam ywacz „Tew ka B o jch " oraz  
wytrawny specjalista w  dokonywaniu kradzieży 
sklepowych Jankiel Szuster. C.alą trójkę zatrz- 
mano. Jednocześnie r a d z o n o  w1 wlezieniu w ła­
ścicielkę domu —  paserkę. (c )

w atm aBK m sm am m m m m m am m m m m

Paryż w zimowej szacie

Tak i o to  w yg ląd  p rzyb ra ł P a ry ż  przed  k ilku  za ledw ie  d.iiaiui. W id ok  z przed  kościoła Sacre
Cueur na M-ontmarirc.
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*>OBOTa , 1(5 m arca 1920 roku.
BSfB.; Pieśń. 6,33: Pobudka, 15,36: Giiunasti fcis

b,50: Muzyka 7 16 .Dziennik poranny. 7,25: D.
c. m uzyk i. 7.15: P ro g ram  dzienny. 7,50: Chw ilka 
społeczna. 7,65: G iełda ro ln icza 8,00. Audycja 
d la  szkół. 8,05: P rzerw a . 11,57: Sygnał czasu. 
12,00: H ejna ł. 12.03: W ład . met 12,05: K w in tet 
saiono-wy A rk . Finto. 12,50: Chw ilka d la  kobiet. 
12,55: D zienn ik  połudn. 13,00: M uzyka operow a. 
13,45: Pogadanka m uzyczna. 1100: P rzerw a . 
14,45: M uzyka lekka w  wyk. M ałej ork iestry  
P. R. 15,30: R ecytacje  prozy. 15,45: 7. k larnetem  
1 harmon.ją p o  różnych  krajach . 16,05: Recital 
fo r tep ia n ow y  Janiny W ysock iej-O cliilew sk iej. 
16 30: Skrzynka techniczna. 16,45: P iosenk i w o j 
skowe. 17,00: „M iasta  i m iasteczka polsk ie1'. 
17,10: N a jnow sze nagran ia na płytach. 17.50 Po 
gadanka p rzyrod n icza : P ierw sza  żaba w iosen ­
na**. 18,00: „T ea tr  W yobraźn i** nadaje słucho­
w isko  d la  d zieci p. t. . Ta jem n ica  k ró lew sk iego  
zega ra ". 18,30: „C o  się d z ie je  w  W iln ie ? "  18 10 
Zyc ie  a rtystyczne i ku ltu ralne m iasta. 18 45. 
U tw ory  Gabr. Farnć. 19,07: P rogram  na n ied zie ­
lę . 19.15: P rzeg ląd  ro ln iczy  prasy. 19,25: W iad . 
sport, 19,35: Kw adrans -na k lindze. 19,50: Felje- 
łon  aktualny. 20,00: Tra-nsm. z F ilh arm on ji 
W arsz. 20.45: D zienn ik  w ie c zo ” ny. 20.55: „Jak 
pracu jem y i ży jem y  w Po lsce". 21,00: M uzyka 
lekka. 22.00: Koncert rek lam ow y. 22,15: Szkic 
literaoid : „Ż yc ie  zaczyna s ię  po 10 *. 22,30: „ L o ­
ża  s zyd erców ". 23.00: W iad . m eteoro log iczne. 
23,05: D. c. transm. z F ilhw rm onji W arszaw sk ie j.

Teatr 1 muzyka
TE ATR  ' I I I  JSK1 POHULANKA.

— Dziś, w  sobotę dn. 16 b . aii. m godz. 8-ej 
w iecz. „ T o  w ięce j n iż miłość'*— kapitalna, współ 
czesna w ęgierska ■komett.ja w  3 aktach (6 obra­
zach). Ceny propagandow e.

—  Jutro, w  n iedzie lę  dn. 17 ife r i o godz 8 w 
„T o  w ięce j niż miłość**.

—  Jutrzejsza popołudniówk.t. Jutra, w n ie­
dzielę dn. 17 b. m. o godz 1-ej przedstaw ien ie 
popołudn iowe w ypełn i doskonała koim -d ja_A ). 
F redry „Ś luby panieńskie*'. Ceny propagandow e.

-— Zapow ied ź! —  Jak w iadom o, w  Wars/a- 
w io odbyw a się .P ierw szy M iędzynarodow y K on ­
kurs Skrzypków , w zbu dza jący  ogó lne fcatnicćą- 
suwanie. (Dyrekcja Teatru  M iejskiego na P oh u ­
lance azyni siarania o uzyskanie Laureatów  
Konkursu na jetlcn w ystęp  do W iln a  i ju ż we 
czw artek  dn. 21 m arca  usłyszym y n agrodź m ych  
Arty stów w  T ea trze  r.a Pohirla jiee.

U w aga l —  Adm in istracja Teatru  Poln ilm ika 
podaje do wiadom ości, iż z dniem  15 marca r. b 
upłynął ostateczny term in leg ilyn iacy j zn iżko­
wych, w ydanych  ;z początk iem  sezonu. Od godz.
11-ej do  2-ej po poł. aotminksk-ccja w yda je  m w o  
legitym acje.

T E A T R  M U ZYC ZN Y  „L U T N IA " .

—  „C h ica go " po  cenach zn iżonych . Iłzis  o g, 
K.15 w., na jnow szy u twór m uzyczny E. Kalmana 
„Chicago**, k tóry  -ze względu na swą treść pełną 
humoru i piękną m uzykę zyska! ogó lne uznanie 
prasy i publiczności. W  r.Mi księżn iczk i 'Chicago 
wystąpi J. Kulczycka. Ceny ./zniżone

KOMUNIKAT. Sng?i!? "B U  U ro c z y ła  inauguracyjna premjera
Monumental­
nego Filmu 
Narodowego SZTANDAR WOLNOŚCI
w obecnełści Przedstawiciela Rządu, oraz przedslawi-r.ielr Adtn:riistreci: Opólnej* 
Mia»ta, Organizacyj i t. d. Dyrekcja kina „PAN".

Populirne

m e l o d j
„TguIcuc Tamom ( I  w  nieirównar.em  

-wykonaniu słyn­
nej artystki - śpiewaczki i tancerki —  ulubienicy W iednia  

G IT T Y  A L P A R  w U ser  nującym tysiącem blasków i melodyj film:©
Muzyka Paweł ABRAHAM.a®: h e l i o s

, „Tanyolita"
G IT T Y  A L P A R  w

B A L  W SAV ;I Y ’U ______
B  ( i  U  I O n i  o sta tn i d z ie ń . P o c z ą te k  s e a n s ó w  o  g o d z . 2*ej. _

r  A  "  1 S E K R E T A R K A  WYCHODZI ZAMĄŻ
Jutro uroczysta inauguracyjna pruirjera! Mo»um«nt.i»y Ftim n» odowy P.i,

S r  t a n i ?  a r  W o l n o ś c i

(1905— 193b) Dziele wyzwolenia i odbudowy Państwa Polskiego
Zdjęcia autertyczne. Ściślej w  jutrzejszych ogłoszeniach

Mord «TrinMai:Atrakcyjny f.Jm niesamowity ■  U ■  W B  ww ■  ■  ■  ■  ■  ■

W  ro! zł.. N lg e l B ru c e , H ea tn e r  A n g e l i Y lc to r J o ry . F<seynujqc.a epopea niezwykłych w y ­
darzeń i zagadek. Nad  program: A K T U A L J A . Początek seansów o godz. 4— 6— 6— 10

Pan bez mieszkania
muzyczna komeaja wiedeńska

l a k i  Herman Th mig, gśe& Hilda v. Stoli 1 Leo Ślęzak

APOLLO | BELLADONNAD Z  I Ś l
Potęi. dramat 

^  erotyczny p.t.

C O N R A D  Y E I0 T  i M a r y  E l l is
l M izą tek  punktualni) o godz. 4— 6— 8— 10 15, w sobotę  i n ied zie lę  od  godz. 2 ej

w ed iu g
rozgłośnej
powieści

Nad program: D O D A T K I

R E W IA  I
B A L K O N  25 gr. NUM ER... W  NUM ER!D l i i

Program  

N r XIII.
czyli radosny lot do śmiechosfery w 2 cz. —  17 ohrazsch.

Goś) innie występują: S T A D M K Ó W N A , M ISIEAHCZ, R Y B A C Z E W S K A . —  Szczegóły w afiszach  
C łaziennie 2 przedst. o g. 5.30 i 8-ej. W  aiedzielę i święta 3 przedstaw.: o g 4. 6.30 y 9-ej.

Wydział Powiatowy 
w Szczuczynie [Nowogródzkim

o g ła s z a  n ln le ]s z e m

K O N K U R S
na stanow iska K ierow n ik a  Oddzhiłu K-.iaoWo- 
Rachunkow ego, z w ynagrodzen iem  według V I I I  
stopn ia służbow ego z dodatkam i.

O  stanow isko to magą się ubiegać kandydaci, 
posiadający w yższe  wykszta łcen ie hand low e lub 
p rzyn a jm n ie j średnie, m ogący się w ykazać kil 
kuletn ią praktyką w zaw odzie  buchaltera i n ie 
p rzekracza jący  40-go roku żye,a.

P rzew od n iczący  W yd z ia łu  Pow.
(— ) W . Kowalski. Starosta Pow ia tow y .

Obwieszczenie
Stosownie do iit, 431 Ustawy Postępowania  

H andlowego kuratorowie masy upadłości Spółki
Akcyjnej „ W -T o p a j e w s k l f  Z ó k ła i y  P r z e -
m y $ łO w e “ w zyw ają wierzycieli ras: y na po­
siedzenie w t ln e io  zgromadzenia wierzycieli, 
rnsjące się odbyć w  gmachu Sądu Okręgowego  
w W ilnie, w  pokojach adwokackich w  dn 2-go 
kwietnia 1935 roku o godz 19 ej. dla wysłucha­
nia sprawozdania kuratorów, wyboru zarządu 
konkursowego i jego ukenst;K ow ania

Ku-atorcwie Masy Ucadłościowej 
„ *Vcropr:etvskie Nakłady Przein.** 

Sp Akc.
SK  B a g iń sk i

HuUiel-Ki ajowdkl

—  )*f)p(>ludniówkii n iedzielna w  „L u tn i" .  —
Jutro o g. 4 pp  u jrzym y pu cenach -pr-opagan- 
dow ych  cieszącą się w ie lk iem  pow odzen iem  m e­
lody jną op. Abraham a V, ik ta r ja  i Jej Huzar'* 
z J Kulczycką i K. Dem bow skim  w rolach głów­
nych. Ceny p ropagandow e od  25 g r

—- Bierdiajew I Uichułnwski na poranku 
symfoufpzuyni w  „Lutni". Jutro o g. 12.30 pp
odbędzie  sic 10-ly parajnek sym fon iczny. Jako 
dy rygeut wystąpi po raz ostatni zn akom ity  dy 
rygent kapelm istrz W aterjau  B ierd ia jew . A trak ­
cją poranku będzie rów n ież AleksandcT M icha­
łow ski, św ietny artysta opery w arszaw sk ie j, ob 
darzony p ięknym  i silnym  głosem. P rogram  p o ­
ranku zapow iada: Sym fan ję  Nr. 6 C za jk ow sk ie ­

go, „B a jk ę " Moflriu&Ai, a r ję  *  op. „D on  C arlos  
Y erd i oraz m onolog ż op. „B o rys  G odunow ". 
Ceny niskie, dostępne dla każdego słuchacza 
Poranek  n iedzie lny w y w o ła ł ogó lne zainteresc 
waiiric.

—oOo—

H U M O R
RANDKA.

G dzie się spotkam yV 
Gdzie chcesz?
W lszystko m i jedno. A k iedy?
Dobrze. A le  bądź punktualny. (L e  Rirt-: 
W szys tk o  m i jedno.

Noc grozy w hotelu „Polon ]a“
Przed wczoraj nań ranem zatrzymał się w  

hotciu „Po lou ja " przybyły ze Śląska Auam Ru 
żyłek, kióry wynajął pokój na piętrze. Gość 
sprawi! wrażenie człowieka spokojnego. R oz ­
mawiał ze służbą hotelową ł opowiadał, że 
przybył no Wilna, w celu objęcia tutaj posady.

Wieczorem  Itużytek wyszedł na miasto, skąd 
powrócił około godziny wpół do drugiej w  nocy. 
W króiee z pokoju ślązaka rozległ się przeraźli­
wy dzwonek. Kiedy podugaezka hotelowa otw o­
rzyła drzw i pkooju, ehcąe zapytać gościa ezego 
potrzebuje, Rużyłek rzueił w  je j kierbnku buci­
kiem. Przestraszona kobieta zbiegła na dó ł 1 
zaalarm owała porljcrn. W  międzyczasie gość

wybiegi na korytarz, porwał pogrzebacz , zaczai 
przy jego jioinoey demolować zajmowany przez 
sk b ie  pokuj. W y b ił w pokoju wszystkie szyby, 
stłukł lustro oraz lampę elektryczną.

Na m iejsc" wypadku przybył policjant i w  to­
warzystwie służby hotelowej usiłował przedostać 
się no pokoju furiata. Rużylek zaczął \ tedy  
„bom bardować" ich krzesłami. W  pewnej chwil* 
usiłował również wyciągnąć szufladę od komo­
dy, by rzucić ją w  kierunku policjanta. Ten me 
meiit został jednak sprytnie wykorzystany przez, 
posterunkowego, który wraz z trzema numero­
wymi, obezwładnił furjata. Przewieziono go do  
szpitala Sawicz. (<sf

O G N I S K O  i D 7 i Ś

„ Z A B A W K A "N a d z w y c z a jn y  d ram a t  p o lsk i

W  rolach głównych: E trgen jusz  3 0 0 0 ,  A lm a  K ar, J e rzy  M a r, S le la ftsk l I Inn L
N A D  P R O G R A M  : D O D A T K I V ?\  IĘ K 0 W E . P oczą tek  s e n s ó w  eoJz . o  (o d z .  4-ej po  pot.

P r z e t a r g
, W ileńsk i Urząd W o jew ód zk i (W yd z ia ł Ko- 

m unikacyjno-Iludow lany) ogłasza pisemny o fe r ­
tow y p rzeta rg  na następujące roboty w  adm in i­
strowanych przez W yd zi.il n ieruchom ościach pań 
slw owych  w  W iln ie  w  okresie budżetowym  
1935-30.

1) asenizację d o łów  ustępowych,
2) oczyszczanie kom inów  o ra z  zrzucanie śnie­

gu z dachów  i
3) w yw ózkę śtn.ieci, gruzu, śniegu i lodu, tu­

dzież dostarczenie piasku, żw iru  ,i ciiny.
Przetarg odbędzie się yw dniu 28 marca r. b. 

o godz. l -t j  w  pokoju  Nr. 91 Urzędu W o jcw ód z  
k iego  p rzy  ul. M agdaleny j.Nr. 2.

Pisem ne za jiieczęlow ane o fe rty  oddzieln ie na 
każdą z pow yższych  rob ó t 'n a leży  składać w  tym 
że dniu do  godz. 12-ej w  kancelarji Oddziału 
Budowlanego W -lu  Kom  unikać.-Budo wlanego, 
pok. N r 92 łącznie z pokw itow an iem  Kasy Skar­
bow ej na (wpłacone wadjium przetargow e w  w y ­
sokości:

1) 100 zł. na oho ty asenizacyjne
2) 100 zł. na roboty K o m in ia rsk ie  i
3) 150 zł. na w yw ózk ę  śm ieci, śniegu, lodu : t

d.
P rzy zawarciu um ow y wadjnm  zaliczy się na 

poczet kaucji; k tóra  wyn iesie  j r  proc. od sumy 
umownej*.

Do 1 >ferty w inny być dołączone: aj św iadect­
w o przem ysłow e, b ) dow ód  fachow ości i c ; r cie 
rencje o  dotychczas w ykonyw anych  robotach 
Ślepy kosztorys na pow yższe roboty otrzym yw ać 
m ożna w  poknjn W .  93 U rzędu W o jew ód zk ie go  
codziennie w  godzinach od 8-ej do  11-ej.

Tam że i w  tychże godzinach są do .przejrzenia 
p ro jek ty um ów i obow iązu jące warunki prze lar

gu' , •Urząd W o jew ód zk i zastrzega sobie praw< wy
boru oferenta uzależn iając ito od fachow ych  i  f i ­
nansowych zdolności tegoż, jak  rów n ież p ra w ' 
zm niejszenia lub zw iększenia ilaści robót.

Za W o-jewodę:
( — )  W . M A R K IE W IC Z  

K ierow nik  O ddziału Budów lanego

U D Z IE L A M

lekcyj muzyki
na gitarze t mandolinie, 
Organizują orkiestry lu­
dowe i dęte. Pi9zą szko­
ły, albumy, partHury or­
kiestrowe, Adret: lokal 
ekspedycji „KurjeraW.^ 
ui. Biskupia 4— 33, od 
godziny 11-ej do 16'ej.
Kapelm. L. Klewakin

DOKTÓK

J. PiOTROWiCZ- 
JURDZENKOWA
Ordynator Szpit. Sawicz 

Choroby *!tórne, 
w encyczne i kobiece

Y B -n sk  ■ 84, i « L  1866
Pr*yjm. o ś  5 —  7 w,

DOKTOR

BiUillOWiCZ
Choroby wenerycine, 

skórne i moczopłciowe
w ie hit 2 1-f teł. 9  Tl

Pr*yjm, od 9— 1 i 3 —8

DOKTOR

Bernszlejn
Choroby skórne, wene- 
ry :*ne i moczopłeiowe 
ć fick iew F f^a  28, i r .  5
Pr7.yim od 9— 1 i 4— 8 i

DOKTOR
ZYGMUNT

KUDREWICZ
Chor. wenerycz., syfilis, 
skórne i m ociopNiiowe
Zamkowa 15, fil.lSSC
Przyjoa. od 8— 1 i 3— 8

A K U S Z L ł i i i

SmiaCotiS^a
prxeprow ad«śła tię

na ul. W la lk ą  10— 4
tamie gabinet ko*mcl. 
usuwa zmiLssczki. bto 
dawki, kur^ajki i wągr?

AKH82EH1Aliia latania
Przyjr luje jo  9 —  7 w
u) J. Jasifisłdfego a-2C
róff O fiarnej (ob< c Sądu

D U Ż Y  Z A R O B E K  
dajem y osobom  wpro­
wadzonym  w  skła­
dach aptecznych, księ­
garniach, sklepach 
rdawatuych I n krnw- 
eowych. Postu ku jem y 
p r z e d s t a w ic i e l i  we 
Yszystkleh m iejsco­

wościach. Z a jęc ie  sta­
le. Offerty k ierow ać: 
K r a k ó w ,  skrytkw  

pocztowa 272,

M Ł O D A
inteligent! ■ panm  po  
izukuje pracy ekspe- 
tjentki lub do dzieci. 
Oferty łaskawe proszę 
kierować do „Kuijera  

W ił."  pod „Fraca“

LEK . - D E N T Y ST A

J.FelosiftcJn
Wileńska 16, te). 1530
Przyjmuje 10— 2 i 4— 6

lemwia si|
duży L O K A L  może by^  
na burtowe składy to 
w irow e lub przysposo^ 
biony dla kinemritograo 
fu przy ulicy Zaw alne] 
nr. 11-a Informacje w  
Konsyat. Ewangeljcko- 
Reform. ul. Zaw alna |f 

od godz. 10 do 14-ej

Meszkanie
z 3-eb pokoi z kuchnią 
do wynajęcia, na piąt» 
rze. z balkonem w pię­
knej miejacow. Z w ie ­
rzyńca, ałoneazne, su­
che i ciepłe w  nowo* 
wybudowanym domu 
przy ul. InH*nakiej 23-B 
Mieszkanie wolne jesŁ 

od podatków

SKLEP
spożywczo - tytoniowy
w dobrem miejscu, &  
tanio sprr.edam, Ponar- 

ska Nr. 23.

Sarzsdam
10( 0 dachówek używa­
nych, ul. Dzielna 40— 1 
Dow. w  godz. 5— 6 pp.

AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjmuje bez przerwj 

prxcprov'adziła się 
Zwierzyniec, T . Zana  
na lewo G e  lyminowską

ul. Grodzka 27

Administrator
domów bankowych po** 
szukuje zarządu domów  
Oferty .Rutyna* Adrai- 
ni«Uacj* .Kurjcra Wt- 

leńskiego**

Poszukają
pokoju umeblowanego 
w centrum miasta odt 
zaraz —  Zgłoszenia do  
Admin. .Kurjera WiL® 

pod „A . K ,"

5 5 0 AKCJA i AD M INISTRACJA: W in o , Uiskaa!* 4, Ta is łocy: Redakcji 79, Administracji 99, RedaVter eseżelny przyjmyje od j/odz. 2 —  3 ppeł. Sekretart redaycji prr.yj.muje od godz. 1 —  3 ppoł 
c iynB ł c ć  godt. 9 :;, —  3V, ppai. S łio p iso w  Reciikcj* nie rwrara, Dyrekioi wydawnJdwa przyjmuje od godz. 1 —  2 ppoł. Ogłosżeuis są przyjmowane: od godz. 3 V, i 7 -- v wisar*

Konto czekowe U. K. O. Nr. 80.750, Drakami* —  ul, Biskupia -i. Telefon 3-40, 
wf N *  PRENUM ERATY: miesięcznie i  odr.oize.iiism do don,u lub przesyłką oocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 st. 50 gr. Zag/aulcą 6 zh CENA OOł.OSZErs: Z* w-.iita 
• łb w ą lro r j*  przed icktitm  —  75 w ttn ir i;  6tl grn za leksiem— 30 g r ,  kronika redabc., komurikaty —  70gr z* nim. jedtiossp., og ło iten ia  tnieszkaniewe —  30 gr„:-.« wyraz, Do tych cen ciosicia * ‘ ą

*  frfłołseo** cyfrcwe f tabe ła iycz i: -C s- " nwncracłi n:ed;;-r „ych i iw iąteczcycn 25%, zagraciczne 100%, zamiejscowe 25%. DU poszukujących pracy 50% zniżki. 7.i numer dowodowy 1 } f  
Układ ogłoszeń w ' kście 4-ro łatsowy, za tek ;tcn: 8-mio ła nowy .Administracja zastrzega socie prawo zmiany terminu dmku ogłosi en i nie p.zyjmuje zastrzeżeń miejsca.

W y d .  „ K u r j e r  W i l e d s k i "  Sp . z  o. o. I łru K  „ Z n ic z 1*. W r ln o ,  n i I ł is k . n «n d u r s k fc g o  4, te ł. 3 -40 Redaktor odpow. W itold K iszk is t


